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Żałość nie rozważa! powiada ruskie 
przysłowie, i dlatego król Humbert w 
rozmowie swojej z redaktorem Figara 
Calmette tak żywo uderzył na prasę 
francuską. Prasa to zarozumiała, tem 
bardziej się oburzyła, im mocniej czu- 
je, że król włoski prawdę powiedział, 
1 dlatego znicowała jego wywody. Pra- 
sa włoska ubolewa nad sposobem, w 
jaki sobie pisma paryskie postąpiły z 
królem — i stanowczo oraz wyraża 

rzekonanie, że król swemi otwartemi 
„lojalnemi oświadczeniami nową wyrzą- 
dził przysługę Włochom jak i sprawie 
pokoju; tem gorzej zaś dia Francyi, 
jeżeli prasa francuska nic nie chce sły- 
szeć o pojednaniu i na nowo nienawiść 


Ca. 

Po Wszelako i w owych napadach na 
słowa króla Humberta przebija Się 0- 
twarcie zdanie, że stosunki ekonomi- 
czne Francyi do Włoch nie są korzy- 
stne dla Francyi — rzecz więc, uzna- 
je prasa francuska, rzecz sama osta- 
tecznie rozstrzygnienie. W artykule 
naszym „Francya, Włochy, Rosya* wy- 
kazaliśmy, jak smutny dla republiki 
jest stosunek jej do caratu — a ogło 
szona potem rozmowa rosyjskiego mi 
nistra skarbu z wysłannikiem berliń- 
skiej Post — organu wolnokonserwa- 
tystów, tudzież wysłużonych ambasa- 
dorów i hofratów pruskich — ani z 
treści ani z tonu wcale nie jest po temu, 
aby Francya w pychę się wzbijała, 
"budując na Rosyi. : 

Wysłannik ten, dr. Schweitzer pod- 
nosi na ozele, że p. Witte niechętnie 
zapuszcza się w interwiewy, dopóki 
się dokładnie nie dowie, kto go chce 
wypytywać. Minister rosyjski mówił 
o zamierzonej podróży dr. Schweitze- 
ra aż na Kaukaz bardzo życzliwie. 

Rozmowa przeszła naturalnie zaraz 
na traktat handlowy (rosyjsko-niemie- 
„akżji p. Wittp objawił .awoją bardzo 
żywą satysfakcyę z powodu, że przy- 
<aedi do skutku ku zadowoleniu państw 
obu. Szczególnie miłem mi było jako 
Niemcowi, że p. Witte z najwyższem 
uznaniem mówił o przewódcach rządu 
niemieckiego. z którymi przecie nie- 
dawno jeszcze toczył wojnę (cłową), 
wojnę, która i jego krajowi niejedną 
ranę zadała. Zupelny szacunek i spra- 
wiedliwość dla przeciwnika wielki za- 
"szczyt czyni p. Wittemu*, 

Dalej rzekł $ Witte : » Wielce mię 
zdżiwiło, że w Niemczech wielkie stren- 
nietwo (konserwatystów) tak Żywo a- 

jtuje przeciw traktatowi ; że są dzien. 
8 kı (i wymienił niektóre) lubujące się 
GK od iat wielu w systematycznem 
) dżeganiu nienawiści do Rosyi. Rzecz 
tem przyjemniejsza, że nareszcie usi- 
łowania obu rządów uwieńczone Zo- 
staly zawarciem traktatu handlowego, 
i że traktat tak znaczną większość u- 
zyskał w rajchstagu. Utrzymanie przy- 
żącielskich stosunków sąsiednich zo 
stało przez to sankcyonowane". 
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Bla iskry Bożej. 
Er ETRA 


[Ciąg dalszy.] 


= nniu -- zawołał Eugeniosz 
z RET tu bliżej. Jest babunia 
ANłódziedzka, pokaż jei się Jak wyglądasz 
i pokochaj ją tak, jak ona ciebie już w tej 

ili kocha. 
sier od razu przełamał RK 
/Bogunia podeszła Śmiało do pani Mela- 
pii i pocałowała ja w rękę. | PE 

Babka złożyła w odpowiedzi PO, w 
nek na czole młodej kobiety. garen 
kilka chwil potem wniesiono lampę Y 
myc Bogunia jest weale ładną mę 
żateczką. 

Zmysł estetyczny i w tym razie po- 
wodował głównie sądem tej, w gruncie 
rzeczy dobrej, lecz pod wielu względami 
dziwacznie wypaczonej kobiety. Gdyby 
Sławka była brzydką, pewnie babka Nie- 
dziedzka, nie zawahałaby się uznać ją 
-| róde z całej rodziny Kniazie- 
wi . 

Szczęściem Bogunia 
zarówno mąż jak i matka wychwalali 
poprzednio jej enoty, w dodatku uczucie 

ani Melanii nastrojone obecnie było na 
rzewną i skłonną do ustępstw nutę, więc 
w niespełna godzinę, którą przebyła w 
mieszkaniu Eugeniuszów, przebaczyła złe 
wa zg U wnuczce i pokochała 

n . 
J Odchodząc, oświadczyła stanowczo, że 
dokąd Eugeniusz będzie leżeć w łóżku, 


była ładną, a że 


dla Lwowa o godzinie % w południe — dla prowincyi o godzinie % wieczorem. 


„Podczas rokowań bardzo często 
czytałem w gazetach niemieckich, że 
moje stanowisko wobec traktatu jest 
łatwiejsze niż rządu niemieckiego. Ju- 
Scióć to prawda, skoro wyłącznie od 
woli cara i jego zaufania do mnie za- 
leżę; jakoż w całej tej sprawie byłem 
poprostu tylko wykonawcą postanowień 
cara, i nie potrzebowułem się, jak rząd 
niemiecki, liczyć ze stronnictwami. A 
mimo to cała odpowiedzialność na mnie 
cięży, i wobec niezmiernej rozległości 
państwa Rosyjskiego, interesą wielce 
się rozchodzą, gdyż w rokowaniach mu- 
sieliśmy chronić równocześnie przemysł 
nasz i rolnictwo. Tyle zaś mogę powie- 
dzieć, że społeczeństwo rosyjskie w zn- 
pełności uznało trudność sytuacyi, że 
z małemi wyjątkami wszystkie warstwy 
społeczeństwa uznają i popierają zabie- 
gi ministerstwa skarbu, i że teraz cara 
ze wszech stron zasypują oświadcze- 
niami i gratulacyami z okazyi zawar- 
cia traktatu“, 

„Politycznej doniosłości 
traktatu jestem najzupełniej świadom. 
Dwa państwa, które dla położenia swe- 
go, związków pokrewieństwa i tradycy1 
uż do niedawnego czasu w najlepszej 
żyły komitywie, powinny zachowywać 
dobre stosunki, co w równej mierze 
interesom jednego i drugiego państwa 
sprzyjać musi. Sądzę, że i w Niemczech 
pragną dobrej komitywy*. 

„Przyjecielski stosunek Rosyi 
do Francyi w żaden Śposób nie mo- 
że zawadzać dcbrym stosunkom niemie- 
cko-rosyjskim. Wiem ja dobrze, że roz- 
puszczono wiadomość, jakoby targowica 
francuska znaczne sumy walorów 
rosyjskich do Niemiec sprzedała. 
Choćby to nawet prawdą było, dowo- 
dziłoby chyba tylko tyle, że w Niem- 
czech bardziej się teraz interesują obli- 
gacyami rosyjskiemi. Nikogoby też nie 
zdziwiło, gdyby kapitalista niemiecki, 
potraciwszy od pamiętnego 17. listopa- 
da ogromne sumy na obligacyach nie- 
rosyjskich, jął się na nowo obligacyj 
rosyjskich, na których nigdy nie stra- 
oi, awłaąsgonu gdyz wiakitat 
handlowy na czas nieprzej- 
rzany spodziewać się każe, 
iżzżadnej strony nie zanosi 
się na jakowe kroki nieprzy- 
jacielskie*. 

„Rzecz dziwna, iż pomimo wszel- 
kich uprzedzeń niektóre pisma niemie. 
ckie systematycznie prawią o rosyjskich 
przedsięwzięciach fioansowych i jako- 
bym pragnął zaciągać pożyczki zę 
granicą. A wszakci w bndżecie mo- 
im na rok 1894 jasno oświadczyłem, że 
o żadnych pożyczkach zagranicznych 
na rok 1894 mie myślę, jakoż przy za- 
wieraniu traktatu zgoła a zgoła o ża. 
duych nie myślałem operacyach finan- 
sowych.* 

Dalej pisze dr. Schweitzer: „Roz- 


mowa o kursie rubla snać nie iu-|N 


teresowała ministra — tylko wspomniał 
z zadowoleniem, że zarządzenia jego 
przeciw. spekulacyi odniosły skutek, 
mianowicie zapobiegły sprawkom nie- 
enych dzikich spekulantów. Nabyłem 
przekonania, że minister nie myśli o 


ona codziennym będzie 
tem zaś państwo Eugeniuszowie z pa 


nią Kniaziewiczową muszą ją często od- |dzięki w 


wiedzić. 
ROZDZIAŁ JEDENASTY. 
I. 
konkurs dramniyczny. 


Do ważniejszych wydarzeń adwento- |dajmy na to o „Księżniczce Lali" albo 
zainteresowanie się| komedya „Pan Plotkarski*, będą nagro- 
szerszych kół stołecznej publiezności,; dzone, że dalej „Plotkarskiego* napisał 
dramaty- nasz sławny humorysta 


wych, budzących 
należą niechybnie konkursa 
czne, rzeźbiarskie, architektoniczne, po- 
wieściowe itd. 

, Zwłaszcza pewne grona i gronka osób 
pielęgnujących sercem lub mową sztuki 


piękne, miłujących literaturę dla niej 
dit 7A też przez to, że zajęcie się 
0707 a 02, tónu, —— "biorą 


Aek aa ve prawach konkursu, bądź 
rinten doi: krytykując po salonach, na 
, czorkach kone l 
mane orzeczenie jury ach domnie- 
szeniil wyniku J, bądź też po ogło- 
chwaląc lub ganiąc na- 
grodzone prace, a wreszcie Tr Za- 
zwyczaj na niesprawiedliwość i stronni. 
czość sędziów konkursowych. 
Oczywiście, że każdy mecenas sztuki, 
bez względu na to, czy jest prawdzi- 
wym czy też fałszywym patronem, uwa- 
ża własne zdanie zx najsłuszniejsze; a 
że mecenasi owi najczęściej w przyja- 
cielskiej stoją styczności Ł członkami sa- 
du, więc uchyliwszy za ich pośredni 
etwem kotary sali posiedzeń jury, wiedzą 
najdokładniej ile prac godnych nagrody 
nadesłano na konkurs, kto bierze w tur- 
nieju udział i która z prac otrzyma naj- 
niezawodniej pierwszą nagrodę. Dzięki 
wszechwiedzy owych protektorów sztuki, 
którzy przypominają znajomością rzeczy 
małych żaków, €0 przysiadłszy w sadzie 
nad kotłem, gdzie stara kucharka warzy 


powidła, wydają opinię 0 przyszłej war-|kurs przyszedł do skutku, 


gościem, po- | tości 


nowych krokach przeciw giełdzie, ale 
też poczynionych nie cofnie.* 

Z wielkim zapałem mówił minister 
o kolei Sybirskiej, i wyłuszczyw- 
szy jej korzyści materyalne, już teraz 
widoczne, do'lał: „Kolej Sybirska nad- 
to wielkie ma znaczenie z powodu, że 
podniosła wysoce dumę narodu jako 
przedsięwzięcie imponujące, tem bardziej, 
Że rząd co do budowy jej wszelkie o- 
ferty zagraniczne odrzucił i tylko swoj- 
skich sił używa. Budowa tej kolei jest 
chyba najdobitniejszym objawem poko- 
jowych intencyj Rosyi, państwo bo- 
wiem, przystępujące do takich przed- 
sięwzięć, nie może się nosió z żadnemi 
zachciankami wojowniczemi*. 

„Wszystko co mówił p. Witte — 
kończy dr. Schreitzer — nosiło cechę 
prostoty, szczerości i zarazem dążenia 
energicznego, celów swoich świadome- 
go. Jeżeli minister skarbu, „o tylokro- 
tnych zetknięciach się z zagranicą, 
z takim zapałem i przeświadczeniem 
mówi o pokoju i konieczności przyja- 
cielskich stosunków sąsiednich z Niem- 
cami, to wobec wysokiego znaczeniś, 
jakie ma sternik finansów rosyjskich, 
i wobec jego energicznego stałego cha- 
rakteru, jest to rzeczą w dwójnasób 
miłą. Prawdę pisały te dzienniki, które 
w p. Wittem upatrują rzetelneg> i prze- 
świadczonego zwolennika pokojowej 
polityki cara. Skoków w polityce 
z pewnością robió on nie będzie — 
idzie spokojnie swoją drogą i z właści- 
wą sobie siłą pracownika pracuje nad 
ekonomicznym rozwojem swojej oj- 
czyzny*. A 

Rzecz ciekawa, jakie wrażenie wy- 
wrze ta wypytka w Paryżu. 


KORESPONDENCYE. 


Warszawa 10 kwietnia, 
(Zamknięcie żeńskiego zakładu wychowawczegc.) 


Narodowość polska u nas oddawna 
walczyć musi z całą sforą „obrusitieli*. 
Najwięcej naturalnie narażone bywają 
zakłady naukowe, w której młodzież pol- 
ska zaczerpuąć może prócz wiedzy pra- 
wdziwej, także zdrowej strawy duchowej 
i choćby przypomnąć sobie tradycye prze- 
szłości. Do najwięcej narażonych na prze- 
śladowania wł:dz carskich w Królestwie 
należą bez zaprzeczenia instytucye żeń- 
skie, Nie darmo cesarz Mikołaj pewie- 
dział: „Polska spoczywa w rękach spo- 
dnicy“, To prawda, Wychowanie młodego 
pokolenia kobiet, to fundament naszego 
narodowego istnienia, to źródło wiary, 
to tradycya naszej wielkości. Obrusić ko- 
biety, znaczy zanieść zagładę wszędzie | 
od brzegów Dniepru po Prosnę i Wartę. 
ie dziw więc, że Apuchtin wraz z in- 
nymi pomyślał o tem, aby zakłady wy- 
chowawcze stały się ogniskiem złych ten- 
dencyj, spaczonych pojęć i kosmopolity- 
eznych zapatrywań. Od kilku lat pracują 
„diejatele* niezmordowanie w tym kie- 
runku a zamykanie zakładów naukowych, 


czarnego specyału w połączeniu z 
em, bułką lub naleśnikami... otóż, 
ś szechwiedzy owych sterników 
publicznej opinii w dziedzinie sztuk pię- 
knych, dowiadują się żądne nowych wy- 
darzeń salony niestworzonych rzeczy o 
tem co się dzieje za kulisami konkursu 

„ten sposób, nim jeszcze wyrok zapa- 
dnie, cały świat zajmujący się konkur- 
sem wie już bardze dobrze, że dramat, 


chleb 


miechurski, 8 
„Lulę* stworzył znakomity Smutnieki, 
że wreszcie „Lala“, chociaż jest niepo- 
ślednim utworem znanego dramatarga i 
posiada prześliczne sceny poetyckiego 
natchnienia, przecież pod względem sce- 
niczności i werwy „Plotkarskiemu* nie 
dorówna i na scenie mniejsze będzie 
miała powodzenie. 
Szanowni mecenasi wiedzą najczę- 
ściej o konkursie znacznie więcej niżeli 
sami sędziowie. Co do tych ostatnich, 
smruwiedliwość przyznać każe, że wiedzą 
również nie mało. 
Konkurs dramatyczny, ogłoszony 
przez redakcyę Przeglądu literackiego, 
budził już samą wysokością nagrody 
wielkie zainteresowanie, przypuszczano 
bowiem, że nie tylko młodzi adepci pió- 
ra, ale i starsza gwardya zakasze do 
walki rękaw prawicy; w miarę zaś jak 
do redakeyi co raz nowe nadchodziły 
prace, a ilość ich przekroczyła pięćdzie- 
siątkę, światek artystyczny poczał zacie- 
i z radości yn mrugać oczyma, 
zeczuwając w bliskości 
skandalik. B SO 
_ Prace sądu konkursowego ro 
się w pierwszych dniach listopadd! pod 
przewodnictwem prawdziw 


- ege znawcy i 
mecenasa sztuki redaktora Przeglądu 
dr. Dzbańskiego. Za Jego staraniem kon- 


w jego pry- 


mających poezciwe tendencje, im przypi- | 
sać należy. 

Do zakładów, które posądzano o ja- 
kieś wyższe zadania, należy zamknięty 
w ostatnich czasach zakład panny Ma- 
ryi Weryho. 

„Od lat kilku p. Weryho utrzymywa- 
ła zakład freblowski, który był prowa- 
dzony wzorowo i zajmował pierwsze miej- 
seg wśród podobnych zakładów w War- 
szawi». Cies: ył się on, jak i jego prze- 
wodniczka wielką popularnością. P. We- 
rybo chcąc przytem stworzyć zastęp Wzo- 
rowych wychowawczyń, któreby zastąpi- 
ły dzisiejsz bony, nie mające pojęcia o 
pedagogice, urządziła popołudniowe wy- 
kłady dla dorosłych pań, pragnących po- 
Święcić się wychowaniu dzieci. Wykłady 
te odbywały się za wiedzą i pozwole- 
niem władzy. Rezultaty były bardzo do 
datnie, co rok wychodziło z zakładu te- 
go kilkadziesiąt wychowawczyń, umieją- 
cych wzorowo prowadzić młode pokole- 
nie, a dodać trzeba, że nawet osoby nie 
potrzebujące pracować dla chleba, zapi- 
sywały się na kursy — tak były che 
gnjmujące i pouczające. Otóż popular- 
ność p. Weryho nie podobała się tutej- 
szej władzy, która postanowiła jakimó- 
bądź sposobem zniszczyć i unicestwić jej 
wpływ. 1 

Ale żeby zamknąć zakład, trzeba 
bezwarunkowo jakiegoś powodu; posta- 
nowiono więc go wynaleźć. tym celu 
umieszczono na tych wykładach pannę, 
boleśnie wyznać Polkę, której zadaniem 
było donoszenie władzy wszystkiego, eo 
się robi na lekcyach. P. Weryho będąc 
o tem uprzedzoną, skasowała lekcye hi- 
storyi polskiej i geografii i nie chcąc się 
arati, zabroniła uczenicom notowa 
wykłady, zwłaszezą po wypadku, gdy 
jednej z uczenie na ulicy jegomość, ja- 
kig — szpieg naturalnie — usiłował 
wyrwać z ręki zeszyt, co mu się jednak 
nie udało. Nie znalazłszy w ten sposób 
przyczyny do zamknięcia zakładu, za- 
częto szukać za jakąkolwiek inną i oto 
w śpiewniku wydanym za aprobatą cen- 
„przez p. Weryho przed czterema la- 


lodye polskie i natychmiast wszystkie 
egzemplarze skonfiskowano, księgarza 
Arcta wzięto pod ścisły nadzór, a u sa- 
mej p. Weryho zrobiono w nocy rewi- 
zyę i kazano jej stawić się przed Bro- 
kiem, naczelnikiem żandarmeryi, dla wy- 
tłumaczenia się. Zakład zamknięto. P. 
Weryho podała prośbę o pozwolenie 
prowadzenia zakładu do czerwca tj. do 
skończenia kursu, motywując prośbę swą 
tem, iż pobrała od uczenie opłaty z góry 
za cały rok. Wiele wpływowych osób 
poparło tę prośbę i wszyscy sądzili, że 
będzie uwzględnioną. 

Po paru jednak tygodniach przyszedł 
rozkaz natychmiastowego zamknięcia nie- 
tylko kursów pedagogicznych, ale i szko- 
ły froeblowskiej. I dlaczego? pytamy. 
Bo piosnku o ptaszkn w śpiewniku, wy- 
danym przez p. Weryho, miała być niby 
na nutę marszu polskiego; a pod słowa- 
mi znów niewinnego kotka, który wlazł 
na płotek i mrugał na myszki domyśla- 
no się jakichś aluzyj ! 

Przytoczony fakt Świadczy o właści- 


| 
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watnem mieszkaniu odbywały się posle- 
dzenia i jego zdanie wreszcie najwięcej 
zaważyć mogło przy wyznaczaniu na- 
gród. 

Sąd konkursowy złożony z trzech 
redaktorów, dwu literatów, dwu arty- 
stów dramatycznych i jednego doktora 
praw, o którym powiadano, ogólnie, że 
scenę zna lepiej, niż ilość papierów 
wartościowych zawartych w jego pry- 
watnej wertheimowskiej szkatule — p^- 
dzieli się na sekcye, przeznaczył każdej 
Z nich kilka prae do odczytania i zbie- 
rał się następnie eo soboty w mieszka- 
niu dr. Dzbańskiego dla zdania sprawy 
z posiedzeń sekcyjnych. Na gremial- 
nych zebraniach odczytywano jedną z 
prac przez sekcyę poleconych, rozpatry- 
wano jej błędy i zalety a dnia nastę- 
pnego, ogłaszano w Przeglądzie lite- 
rackim tytuł i godło sztuki odczytanej 
na posiedzeniu wspólne. 

Z bijącem sercem śledzili autorzy 
dramatyczni przebiegu prae sądu kon- 
kursowego. Z gorączką i drzeniem rąk 
rozszarpywali najświeższy numer Prge- 
głądu i rzucali okiem na rubrykę: 

„Konkurs dramatyczny“ 
poczem następowało głębokie westchnie- 
nie i cichy wykrzyknik rozczarowania: 
Niema ! 

Oznaczało to, że w sprawozdaniu z 
prac gremialnie odczytanych nie znalazł 
biedny autor tytułu i godła swego 
utworu. 

W trzy tygodnie po zamknięciu kon- 
kursu ogłosił Przegląd pierwszą wzmian- 
kę konkursową uwiadamiając autorów 
dramatycznych i publiczność o odcezyta- 
niu komedyi: „Na wyżynach* zaopa- 
trzonej godłem: „A żaden z nich nie 
wie, gdzie się szczęście znajduje.“ 

W ślad za tem gruchnęła wieść po 
salonach, że „Na wyżynach* jest pracą 
prześliczną, cudowną, poprostu Szoks 1- 
rowską,, a napisał ją znakomity 


jest celu, 


wej Moskalom taktyce niszczenia wszyst- 
kiego, cokolwiek może przynieść pożytek 
naszemu społeczeństwu. Dodać jeszcze 
musimy, że p. Werybo jest obecnie pod 
tajnym, bardzo ścisłym nadzorem poli- 
cyjnym, a jeszcze pytanie, czy sprawa 
ta gorzej się nie skończy dla szlachetnej 
przedstawicielki pięknych i dobrych idei, 
którym poświęciła życie, 
Janus. 


Paryż d. 9. kwietnia. 


(Nieco o anarchistach i wyludnianiu się Francyi). 


Ostatni zamach anarchistów znowu 
daje pismom paryskim temat do wy- 
kazywania konieczności wprowadzenia 
rozległyci ogólnych „środków ostro- 
żności*. Wszystkie te jednak propo- 
zycye są albo niopraktyczne, albo nie- 
wykonalne. Gdyby chciano w prakty» 
če stosować metody zwalczania anar- 
chistów, podawane przez Fiyaro, Gau- 
lots, Autorité, Debats, Faiz i wszystkie 
inne pisma, musianoby chyba ogra- 
miczyć wszelką polityczną 1 indywi- 
dualną wolność. Prawdopodobnie i tym 
razóm skończy Się na tem, że Kazi- 
mierz Pórier zarządzi jakiś drobny 
„Środek ostrożności”, jak to czynił do- 
tąd po każdym zamachu anarchisty- 
cznym i wyda jakąś reakoyj ą usta- 
wę. Okazywał się on dotąd przy ka- 
źdej sposobności przeciwnikiem demo- 
kratycznej rzeczypospolitej, ale ponie- 
waż posiada zimną krew i świadomym 
idzie powoli a roztropnie 
do dzieła i od razu nie napręża za- 
nadto struny środków przymusowych. 
Mimo BETA powolności jego, owoce 


jego działania okazują się już dzisiaj, 


zwłaszcza w administrącyi i zarządzie 


polioyi. Oto dotychczas wydane zarzą- 
dzenia przeciw anarchistom w rzeczy- 
wistości służą do dozorowania socya- 


listów i komunardów. 
Zresztą od samego początku ściga- 
nia anarchistów we Francyi popełnio- 
+ poGzeżo. ich. uwa 
żać jako stronnictwo polityczne 1 wy- 
dawać przeciwko nim nowe, ogólne 
ustawy. Następnie starano się stan 
rzeczy tak przedstawiać, jakoby dy- 
namitardzi rekratowali się z pewnych 
politycznych partyj jak socyalisci i 
komuniści iprzez te partye byli wspie- 
rani. Tymczasem całemu Światu jest 
wiadomem, że anarchistyczna partya 
w ścisłem tego słowa znaczeniu we 
Francyi nie istnieje. Po każdym po- 
szczególnym zamachu stwierdzono, że 
zbrodnie spełniali psychicznie lub mo- 
ralnie zwyrodniali ludzie, a nigdy nie 
rożchodziło się o propagandę czynu, 
jak to głoszono. Ostre potępianie tych 
atentatów przez skrajne pisma rewo- 
lucyjny: h partyj, obudziło w pierwszej 
chwali podejrzenie, że partye te „SĄ 
cichemi wspólnikami dynamitardów, 
w końcu jednak podejrzenie to upa- 
dło. Od czasu do czasu pojawiają się 
jeszcze te insynuacye w reakcyjnych 
pismach, starających się udowodnić, 
że niebezpieczeństwo anarchizmu leży 


W ślad zatem z pięćdziesięciu kilku 
piersi wydarł się okrzyk: „nie ma!* 

Następnego poniedziałku pojawiła się 
druga wzmianka w Przeglądzie. Odczy- 
tano komedyę p. t. „Głuchoniemi* o go- 
dle: „Wer den Dichter will verstehen...“ 

I znowu opowiadano sobie po salo- 
nach, że „Głuchoniemi* są pyszną sa- 
tyrą samolubnej burżoazyi, napisaną przez 
znanego satyryka I... 

Króry z nich zwycięży ?... 

Według sprawiedliwości powinien 
pierwszą nagrodę dostać I, bo jest bie- 
dnym i ma siedmioro dzieci, atoli „Na 
wyżynach* wyróżnia się żywszą akcyza j 
lepszem zakończeniem, więc pierwszą 
nagrodę dostanie X... 

Wkrótce potem prawdziwi i fałszywi 
mecenasi sztuki rozgłosili po mieście, że 
sąd jest zdania, iż reszta prac nie po- 
siada najmniejszej wartości literackiej, 
że zatem sąd wkrótce ostatecznie wyda 
orzeczenie i przyzna nagrody. Pierwszą 
otrzyma X. za „Wyżyny“, a drugą Y. za 
„Głuchoniemych*. Or 

— A gdzież dramat? — pytali ci, co 
zdala stali od sędziów konkursowych. — 
Żeby choć jeden na pokosztowanie. 

— Dramatu nie ma. To co przysłano, 
to sama miernota — odpowiadali do- 
brze poinformowani mecenas! płel o- 


bojga, ków puścił nawet w 


Jeden z dzienni 
i i ższą, która dotarłszy 
Świat wieść powy pnia aa 


u dramaturgów n I 
gi obirzektemi i goryczą. Przeczytał ją 
także Eugeniusz i doznał takiego uczu- 
jak by mu kto poderwał nad przepa- 
ścią nogi i krzyknął w ucho: „Leć na 
złamanie karku“. A ry 

I rzeczywiście w wiadomości tej było 
wiele prawdy. . 

Wszystkie nadesłane prace już od- 
czytano i uzuano, że tylko dwie kome- 
dye „Na wyżynach“ i „Głuchoniemi* 


mogą się nadawać do nagrody. Kto 4 


i ekich 


lub j jejsce 60 et. 
denoye 3 ka od wyrazu. Karty korespon- 
dencyjne dla drobnych ogłoszen 30 ct. 


Km || 


w zbyt wielkiej wolności mas narodu, 
chociaż każdy nowy zamach dynami- 
towy jasno dowodzi, że anarchiści Z&- 
równo rząd jak i lud chcą steroryzo” 
wać, że równą nienawiścią pałają do 
całego świata i że polityczne 1 socyal- 
ne kwestye i różnice żadnego dla nich 
nie mają znaczenia. Ostatnim przecież 
razem został zraniony nawet teorety- 
ezny apostół anarchii Tailhade, co naj- 
lepiej okazuje, że anarchistom zupeł- 
nie brakuje jakiegokolwiek planu, 
idei, celu. Można Lyć przekonanym, 
że sprawca ostatniego zamachu z pe- 
wnością nie żałuje, iż zranił swego 
„kolegę“ Teilhuda i że wzruszywszy 
ramionami powiedział: a po cóż jada 
w restauracyi burżoazyjnej. 
Przeciwko zbrodnom  Ravachola, 
Henryego, Meuniera, Pauwelsa 1 10 
towarzyszy i naśladowców nie pomogą 
żadne ustawy represyjne. Lepsza orga- 
nizacya policyi porządku przydatniej- 
szą by była do zwalczenia dynamitar- 
dów, aniżeli rozszerzenia pełnomocnie- 
twa politycznej policyi. Wprawdzie za- 
rzuty, czynione policyi po każdym no- 
wym zamachu, idą nieraz za daleko, 
ale przyznać trzeba, ża policya nie 
zawsze należycie wywiązuje się ze swe- 
go zadania. Właśnie dlatego, ze anar- 
chiści nie tworzą skonsolidowanego 
stronnictwa politycznego, trudno jest 
każdego poszczególnego dynamitarda 
dopilnować ; trudność ta jednak nie 
może służyć jako tłumaczenie się poli- 
cyi, tem bardziej, że wszystkie osoby, 
które popełniały zamachy, znane jū% 
były policyi. , 8 
S raiti jest, że policya chwy- 
ta się albo poełowicznych, albo niezrę- 
ocznych środków; po każdym zamachu 
aresztuje tuziny osób, których nastę- 
pnie wypuszcza i więcej się o nich me 
troszczy. Tymczasem w całym Paryżu 
i Londynie jest razem do 400 osób, 
zdolnych do zamachów dynamitowych, 
a ponieważ wszyscy ci dyuamitardzi- 
ści znani są policy, wystarczyłoby je- 
dno energiczne wystąpienie i od razu 
Francya byłaby wolną od postrachu 
anarchistów. 
do tego krokiem jest aresztowanie Meu- 
niera w Londynie. m. 
Wyludnianiem się Francyi zajmuje 
się Eclair. W latach 1821 do 18381 przy- 
rost ludności we Fraacyi wynosił 2 mi- 
liony ; w następnem dziesięcioleciu przy- 
rost ten zmalał do 1,600000, później 
do 1,500.000 i tak dalej aż do r. 1870. 
W tym jednym roku straciła Francya 
2 miliony mieszkańców, z tego 1,500.000 
przez odpadnięcie Alzacyi ı Lotaryngii: 
W dziesięcioleciu od 1831 do 1891 
przyrost ludności fraucuskiej wynosił 
jaż tylko 670.000 dusz i to w ten spo- 
sób, że na lata od 1881 do 1886 przy- 
padało 545.000, zas na lata od 1886 do 
1591 przypadało 124.000 dusz. Od roku 
1890 liczba wypadków śmierci prze- 
wyższa liczbę urodzin, mianowicie W 
roku 1890 o 38.446, w roku 1891 o 
10.505, a w roku 1892 o 20.041. Nio 
więc dziwnego, że cyfry te nabawiają 
Francuzów obawą, która tem bardziej 
wzrasta, gdy patrzą na wzrost ludno- 
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napisał? Tego sędziowie głośno nie mó- 
wili, a na posiedzeniach udawali nawet, 
że mie zgoła nie jest im wiademem 0 
nazwiskach autorów... Sekcya druga za- 
leciła im wprawdzie do przejrzenia je- 
szcze jedną pracę, pracę jakiegos młode- 
go autora, którego nazwisko nie przebi- 
jało z poza koperty, ani też” uie dotarło 
siung drogą do uszu jury; miały tam być 
niektóre ładne sceny i ostatecznie pracę 
można było odznaczyć zaszczytną wamian- 
ką, ale nagrody przyznać jej niepodo- 
bna. Na przedostatniem posiedżeniu od- 
dała ją zatem sexeya druga dr. Dzbań- 
skiemu do przeglądnięcia i wydania osla- 
tecznego sadu. l r- 

Dr. Dzbański, zajęty sprawami reda- 
kcyjnemi i posiedzeniami komitetów wsze- 
lskiego rodzaju, nie wiele miał czasu na 
czytanie rzeczy lichyeb. Zado *olonym 
był, że w ostatnich. dniach przeczytał 
z średnią pilnością i sumiennością aż 
siedm utworów dramatycznych, z których 
pięć przypominało raczej średniowieczne 
jasełka niżeli nowoczesną Sztukę. Więc 
też nie bardzo się spieszył z odczyta- 
niem dramatu pod tytułem „Wielkie ser- 
ce“, którego odznaczenie wzmianką za- 
szczytny sekcya postawiła w wątpli- 
wOŚĆ. 

Dr. Dzbański był jednak żonatym i 
miał jedynaczkę, szesnastoletnią córe- 
czkę, którą nadzwyczajnie kochał. Ewu- 
nia, takie jej imię, wątłą była, szczupłą, 
chorowitą, nadmiernie uinysłowo rozwi- 
niętą, bardzo wrażliwą i rozmiłowaną w 
czytywaniu książek do tego stopnia, że 
życie jej w książkach streszczało się 
jedynie. Córka redaktora, słysząc od dzie- 
cka rozmowy rodziców o pracach litera- 
ch, wychowała się poniekąd z tem 
mniemaniem, że świat składa się z ludzi 
pospolitych zwanych „ezytelnikami* i lu- 
dzi wybranych tj. piszących, 

(C. d. n.) 
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ści w innych krajach. Około roka 1789 
Francya była najbardziej zaludnionym 
krajem w Europie. Reprezentowała o- 
gólnego zaludnienia Europy 2% pre.; 
w roku 1815 już tylko 20 pre., w roku 
1880 14 pre., a obecnie 12 pre. i gdy 
na początku tego stulecia pierwszą by- 
ła pod względem zaludnienia, dzisiaj 
jest ostatnią. 

Na te smutne cyfry składa się z je- 
dnej strony wielka śmiertelność u dzie- 
ci, a z drugiej stronyni zmejszenie się 
wypadków urodzin. Od roku 1883 li- 
czba urodzin zmniejsza się rok rocznie. 
W roku 1883 liczono ich 937.000, w r. 
1890 tylko 838.000. W każdym innym 
kraju stosunkowe cyfry urodzin są 
większe. W Rosyi na 1000 mieszkań- 
ców przypada 49 wypadków urodzin, a 
we Francyi 25. Francya jest krajem, 
w którym najmniej zawieranych bywa 
małżeństw. We Węgrzech, w których 
najwięcej się żenią, przypada na 1000 
mieszkańców 10 zaślubin, we Francyi 
tylko 7. Liczba zaślubin we Francyi 
nadzwyczaj od roku 1884 spada tak 
dalece, że Eclair doradza zaprowadze- 
nie kar na tych mężczyzn, którzy do- 
szedłszy pewnego wieku, nie wstępują 
w związki małżeńskie. 


Reforniy podatkowe 


w Niemczech. 

S-sya parlamentu niemieckiego za- 
kończy się mniej więcej za trzy tygo- 
dnie. Rychlejsze to, aniżeli się spodzie- 
wano, zamknięcie sesji ma nastąpić z 
tego powodu, że rząd przyszedł do prze- 
konania, iż projekty finansowe, przedło- 
żone w celu odkrycia źródeł na pokrycie 
kosztów reorganizacyi wojskowej i refor- 
my  fiaansowej, z wyjątkiem .podatku 
giełdowego i loteryjnego, których uchwa- 
lenie poczytać można za niewątpliwe, nie 
znajdą odpowiedniego poparcia i upadną. 
Dla też nie przyjdzie—jak zapewniają— 
do odroczenia sesyi, któreby umożebniło 
dalsze na tej samej podstawie obrady 
w jesieni, ale do jej skończenia i zam- 
knięcia, a czas do nowego zwołania par- 
lamentu zużytym ma być na to, ażeby 
nowe, a zamiarom odpowiedniejsze przy- 
gotować projekty finansowe. 

Trudno bez vrzędowego oświadczenia 
ze strony miarodawczej sprawdzić wiaro- 
godność powtarzanych wieści, czy takowe 
opierają się na rzeczywistych danych, 
czy też są tylko kombinacyami, na praw- 
dopodobieństwie opartemi ; ten z nich 
wszakże wypływa wniosek logiczny, że 
trudności, jakie się nasuwają przyjęciu 
stawionych przez rząd niemiecki propo- 
zycyj, większemi są niż zrazu przypu- 
SZczano, a może tak twardemi, że na 
zamierzonej drodze rozwiązać się wcale 
nie dadzą. Niesprawiedliwą byłoby rzeczą 
winić parlament o jednostronną obstruk- 
eyę względem propozycyj rządowych, te 
bowiem z pomiędzy nich, których roz- 
"wiązaniu nie stawały na zawadzie nie- 
przeparte zapory — jak opodatkowanie 
giełdy i loteryi — przyjęto w komisyi 
nietylko bez zbytecznej opozycyi, prawie 
jednomyślnie, ale je jeszeze rozszerzono 
ponad pierwotne założenie. Na pewno 
zaś przyjąć można, że one i w parla- 
mencie samym znajdą równie przychylne 
przyjęcie. 

Inaczej przecież ma się rzecz z temi 
projektami podatkowemi, z których spły- 
nąć miały przeważnie te fundusze, które 


i postulatom wojskowym i zarazem po- | Gregrem, Vaszatym a Kołem po'skiem, 


trzebom reformy skarbowości starczyć 


GAZETA: NARODOWA z Soboty 


żądali, ażeby zanim powziętą będzie u- zł., Chrzanów 2000 zł., Jaworów 1000 zł., 
chwała przyzwalająca zasadnicza, obmy- Przemyślany 2000 zł, Ktaremiasto 2000 
ślano najprzód potrzebne środki finan-jzł., Brzozów 1500 zł, Mościska 2000 zł. 
sowe. Żółkiew I500 zł., Dobromil 1000 zł., Do- 
Rok mija od czasu zapadłej uchwały, ł lina 1000 zł., Drohobycz 1500 zł., Jasło 
pierwszorzędne głowy finansowe i naj-| 1000 zł., Krosno 1000 zł., Lisko 1000 zł., 
wyżsi tego wydziałn dostojnicy całych |Nadwórna 1000 zł., Rudki 1000 zł., Sanok 
Niemiec, w usilnych z całym przyborem | 1000 zł., Tłumacz 1000 zł, Turka 1500 
statystycznego materyału prowadzonych |zł., Żydaczów 1000 zł; gminom: Lubecko 
obradach, wysilali się na wynalezienieji Janowice w powiecie tarnowskim razem 
tej prawdziwej finansowej kwadratury {300 zł., Halicz 500 sł., Zabierów w po- 
koła, ażeby wskazać takie przedmioty |wiecie bocheńskim 200 zł., Dobranowice i 
opodatkowania, któreby odpowiadały cza- | Sułów w powiecie wielickim razem 300 zł., 
rodziejskiej formułce, a pierwszy arty-|Makomary w powiecie złoczowskim 200 zł., 
sta finansowy p. Miquel tak zdaje się| Rohatyn 500 zł., Glów w pow. tarnowskim 
był pewnym pomyślnego skutku wymy-|200 zł. 
ślonych i umiejętnie zestawionych pro- Następnie przeznaczył Wydział krajowy 
jektów, że nie tylko ich wynikiem był|na nagłe roboty ochronne przy regulacyach 
pewnym pokryć postulaty wojskowe, ale |rzek: Łęgu w pow. kolbuszowskim, Bystrzy- 
że zarazem zamierzał przeprowadzić sku-|cy w pow. bohorodczańskim, Dunajcu w 
tecznie reformę finansową rzeszy, mają |pow. nowosądeckim, Sanu w pięciu gmi- 
cą jej skarbowość uwolnić od żebraniny |nach pow. przemyskiego, Raby w gminie 
danin matrykularnych i na własnych |Mikluszowicach pow. bocheńskiego, Tyśmie- 
postawić nogach tak silnych, że nawet|nicy w pow. drohobyckim, Nowego Brnia 
przewyżkami miano darzyć państwa po-|w gminie Radwan pow. dąbrowskiego, Bu- 
szczególne. gu w pow. kamioneckim, Worony w pow. 
Ale jak błyskotną a ponętną była|tłumackim i Świey w pow. kałuskim — 
stawiona perspektywa, jak pożądaną z |razem sumę 30.000 zł. 
pewnością dla interesów rzeszy być ms- Tytułem bezprocentowych pożyczek za 
że stałe I prawidłowe uregulowanie jej|gwaraucyą powiatów otrzymały wydziały 
skarbowości, to przecież przy bliższem |powiatowe: Bóbrka 8000 zł., Brzozów 
rozpatrzeniu się w przedłożonych pro-| 15000 zł., Chrzanów 4000 zł., Dąbrowa 
jektach przekonano się, że one nie tylko | 4000 zł, Grybów 5000 zł., Jaworów 000 
mijały się niejednokrotnie z zastrzeże-|zł., Kolbuszowa 5000 zł.. Krosno 15000 
niem, na którem opartemi być miały, |zł., Lisko 10.000 zł, Nisko 5000 zł. 
ale co gorsza, wiązały się z tak rozli-| Przemyśl 15000 zł, Rohatyn 8000 zł., 
cznemi uciążliwościami z poboru oclenia| Rudki 7000 zł., Rzeszów 1000 zł., Sambor 
i jego kontroli wynikającemi, że nie tyl-|6000 zł., Sanok 15000 zł, Stanisławów 
ko pomiędzy interesowanymi, ale w po- 10000 zł., Staremiasto 8000 zł., Stryj 8000 
wszechności wszelki straciły urok i prze-|2ł., Tarnów 8000 zł, Tłumacz 10000 zł., 
ciwnie na bardzo rozległą napotkały o | Turka 15000 zł, Żydaczów 8000 zł., Brze- 
pozycyę, z którą i rząd i parlament li-|sko 5000 zł. Razem wyasygnowano tedy 
czyć się muszą. Jak jnż nadmieniliśmy | 199.000 zł. 
powyżej, te projekty podatkowe, które Zarezerwował Wydział krajowy pożyczki 
odpowiadały pierwotnemu założeniu, | powiatom, które się o to zgłosiły, a nie do- 
bez trudności uchwalonemi być mogą i| pełniły dotąd wymaganych formalności : 
uchwalonemi zapewne będą, wszakżeż Dobromil 10000 zł., Drohobycz 5000 
ta z niemi wiąże się niepożądana okoli- zł., Gorlice 5000 zł., Jarosław 10000 zł., 
czność, że wynik ich finansowy za szczu- | Łańcut 3900 zł., Myślenice 5000 zł., Na- 
płym jest, ażeby pokryć chociażby po-| dwórna 5000 zł., Nowy Targ 5000 zł, 
trzeby wojskowe, a cóż dopiero reformę | Tarnobrzeg 1000 zł., Żółkiew 1000 zł. 
finansową. zaczem one nasuwających się Pozostaje jeszcze do dyspozycyi suma 
trudności żadną miarą, uprzątnąć nie|51.000 zł. 
są zdolne. Zapisy dłużne na powyższe pożyczki zo- 
Pewnikiem też to jest finansowym, stały uwolnione od wszelkich  należytości 
że usprawiedliwione najwięcej i może j Skarbowych. 


pożądane opodatkowanie przedsiębiorstw Zasiłki rządowe. Namiestnictwo roz- 
1 artykułów zbytkowych nie daje nigdy | gzjeliło bezzwrotne zasiłki z funduszów pań- 
zbyt pokaźnych rezult:tów, bo dotyka stwowych, a mianowicie resztę pozostałą z 
osób i rzeczy wyjątkowych, a nazbyt| 150.000 zł. i 200.000 zł. Zasiłki udzielone 
naprężone, sprowadza „usuwanie się ob- |zostały starostwom do dyspozyi w porozu- 
jektu opodatkowania i w końcu tem|mjeniu z wydziałami powiatowymi, a użyte 
szezuplejszy jego wydatek. „|być mają przedewszystkiem na zakupno na- 

Cały przebieg dotychczasowy kwestyi |sjenia na zasiewy. Zasiłki otrzymały: Bóbr- 
podatkowej wykazuje niechybnie, że jest|ką 3,000 zł., Brzesko 4.000 zł., Brzozów 
ona chybioną, a chybioną dlatego, że| 8,000 zł, Dąbrowa 5.000 zł, Dobromil 
na fałszywem 1 niewykonalnem opiera|g.000 zł, Dolina 5,000 zł., Drohobycz 
się założenin. Co więcej, że błędem wła- |5 000 zł., Grybów 3.000 zł., Jarosław 5.000 
ściwym, którego dzisiejsze zamieszanie zł., Jasło 4.000 zł., Kałusz 3.000 zł., Kro 
jest tylko dalszem następstwem, jest|sno 5.000 zł., Lisko 8.000 zł, Myślenice 
nieopatrzne uchwalenie postulatów woj-|5 000 zł}, Nadwórna 6.000 zł, Nisko 4.000 
skowych. zł., Przemyśi 8.000 zł, Rohatyn 4 000 sł., 


Rudki 5000 zł., Sanęk 8.000 .zł.,. Stami- 
KRONIKA. 


sławów 8 000 zł., Stryj 8.000 zł., Tłnmacz 
Lwów dnia 13 kwietnia 


8.000 zł., Turka 8.000 zł., Żydaczów 8.000 
zł., Kolbuszowa 5 000 zł., Rawa 5.000 zł., 
Kamionka Strumiłowa 4.000 zł., Sambor 
4 000 zł., Sokal 3.000 zł., Mościska 3.000 
zł., Żółkiew 3.000 zł., Jaworów 2.000 zł., 
Husiatyn dla pogorzeleów 25.000 zł., gmi- 


Zapiski osobiste. Cesarz przyjął wczo- 
e Ser A nom : Rudka, Ilkowice, Witkowice, Ostrów 


raj, jak telegrafują, na audyencyi między 


|innymi posła do Rady państwa p. Włodzi- |Szlachecki po 500 zł. 


| mierza Gniewosza. Cesarz z widocznem za- 


I 


Gmach dyrekcyi kolei państwo- 
interesowaniem wypytywał p. Gniewosz oj wych we Lwowie stanie przy ulicy Kra- 
szczegóły zatargu parlamentarnego między |siekich. Zakupiono w tym celu realność p. 
Mozera. Po zburzeniu obecnych budynków, 


Na obiedzie u cesarza d. 10. bm. byli| przystąpi kolej, zapewne już w jesieni, do 


miały. Opozycya, jaka się ovjawiła pomiędzy innymi hr. Roman Potocki i pp. budowy nowego gmachu. 


ich ogłoszeniu w pierwszym rzędzie 
z kół najwięcej interesowanych, ale nie- 
mniej i w powszechności w publicystyce, 
a nawet w parlamencie samym przy tak 
zwanej dyskusyi jeneralnej, nie wiele 


Ferdynand Hompesz i Władysław Wolański. Z Rady miejskiej. Na wczorajszem 
Odznaczenie. Ludwik hr. Koziebrodzki | ponfnem posiedzeniu Rady miejskiej zdawał 
otrzymał godność podkomorzego. sprawę ze swych czynności delegat rady 
Zatwierdzenie wybora. Wiener Ztg. | miejskiej do rady szkolnej krajowej dr. 
ogłasza: P. minister handlu zatwierdził wy-| Gerstman. Sprawozdawca wspomniał naj- 


daje otuchy do ich powodzenia. W obra- | bór dr. Zdzisława Marchwickiego na pre-| pierw o zmianach, jakie zaszły w radzie 
dach komisyjnych nie wiele, czy wcale zydenta, a Jakóba Piepesa na wiceprezy- |szkolnej krajowej w ostatnich trzech latach, 
nie one nie postąpiły, zaczem oddanie: denta Izby handlowej i przetwysłowej we| dalej omawiał czynności rady, mianowicie 


ich pod szczegółowe rozprawy parlamen- | Lwowie. 


tu w dalekiem 
rzeczą jest niepewną, 


jeszeze polu, a wcale 
w jakim 


w uchwałach parlamentu samego. 


okólniki jej w sprawie nauki historyi kra- 


Ze sfer wojskowych. Komendant|jowej, w sprawie nauczania języków klasy- 


] one miasta Lwowa ienerał major August Tem-|cznychą dalej reformę w nauczaniu języka 
kształcie ostatecznie wyjdą z obrad ko-| pis 
misyi, a jakiego doznają przyjęcia i losu ; klasy. 


otrzymał order żelaznej korony III. Į polskiego, niemieckiego i przedmiotów real- 


nych. Następnie mówił dr, Gerstman o bra- 
Zasiłki krajowe. Z wyznaczonych przez |ku nauczycieli w szkołach średnich, o u- 


. Z wszystkich tych okoliczności, to Sejm 100.000 zł. na zasiłki dla gospodarzy | mundurowaniu uczniów, uzupełnieniu i roz- 
jedno zdaje się wynikać niewątpliwie, | rolnych, zniszczonych przez klęski elemen-|szerzeniu gimnazyów w kraju, a wreszcie 


że formułka, jaką się zasłaniano 


] Przy tarne w r. 1893 i z kwoty 300.000 zł.|o szkołach ludowych. 
pierwotnem uchwalaniu postulatów woj- | przeznaczonych na pożyczki bezprocentowe 


Skreśliwszy powyższy obraz działalności 


skowych, że ciężary z zamierzonej nowej dla Rad powiatowych celem dalszego roz-|rady szkolnej krajowej, zaznaczył sprawoz- 
organizacyi wynikające, włożouemi być działu między gospodarzy rolników na po-|dawca, iż we wszystkich tych czynnościach 
miały na barki silniejsze i że z tem Za- |trzeby gospodarcze, — asygnował Wydział |brał udział. Miał powierzony sobie referat 
strzeżeniem uchwała odnośna Żadnych | krajowy do dyspozycyi Wydziałów powiato |nominacyjny i starał się sprawy mu powie- 


w następstwie nie nasunie 


trudności, wych: 
jak nie mogło być inaczej, nie dopisała 2000 zł, Grybów 2009 zł. Nowy 


Bohvrudczany 2000 zł., Gorlice|izone zułatwiać z pospiechem i objektywnie, 


Targ | Wreszeie sprawozdawca przyczynił się do 


i że ci mieli słuszność za sobą, =! zł, Pilzno 1500 zł, Światyu 200U|zmiany paragrafu 16. ustawy o utrzymaniu 


Konarszczyk. 


Pamiętniki zesłania na Sybir 
Justyniana Rucińskiego. 


(Ciąg dalszy.) 

Obaj umarli z suchot — Leopold 
w 1850 roku w Woroneżu.  Narcy- 
za odprowadziłem na cmentarz żytomier- 
ski w 1859 roku. Maurycy Kisiel, stary 


Adolf Roszkowski. przed rokiem ożenio-|gdyś filuret, kolega Zana i Mickiewicza. 
ny z Antomllą Fafius, śliczną kobietą, |Jerzy Brynk, brat rodzony ks. Ludwika 
ojciec karmiącej się piersią Wandzi. Ma- | Brynka, byłego pr. boszcza w Kijowie, a 
rian Podhorodeński, niemłody już i scho- |potem biskupa -sufrigana w Żytomie- 
rzały, b. sędzia Starokonstantynowskie- |rzu.*) Zjawił się wreszcie zupełnie nam 
g0 powiatu. Leopold Niemirowski, zdol- |wszystkim nieznajomy Tomasz Mrozow- 
ny, utalentowany i zacny młodzieniec, |ski z grodzieńskiej gubernii, młody, przy- 
Zyje dotąd w Kowelskim powiecie, boj stojny brunet. Siedział w cytadeli war- 
tam mieszkali jego rodzice. Walery Kos- | szawskiej. Przysłany w końcu do Kijo- 
sakowski, także Z Kowelskiego, zamożny |wa, wskutek stosuuków z kijowską uui- 
właściciel ziemski — umarł niedawno w wersytecką młodzieża, w Kijowie osądzo- 
Wiedniu. ny został. Sprytna, energiczna, nawet 

Z Podola byli: Joachim  Leśnie- |eWanturnicza sztuka. Był z nami w ner- 
wicz, były oficer kwatermistrzowstwa | 7JŃskich kopaln ach. Uwolniony potem 
armii polskiej, zdolny inżynier; Jacek |% osiedlenie (posielenje) umknął z Sy- 


majętny właściciel ziemski: 


weteran, po raz trzeci w niewoli, bo był 
w Moskwie z Napoleonem I. i odbywał 
wojnę 1830 r. umarł w Warszawie w r. 
187%. Teofil Czapski, kulawy, kawał po- 
vty, mieszkał w Worączynie, przy gene- 
rale Krupińskim. Fortunat Grabowski, 
sąsiad i przyjaciel mój, od pierwszej mło- 
dości — obecnie szwagier, bo po powro- 
cie do kraju, ożenił się z siostrą żony 
mojej, owdowiałą Julią — dotąd mie- 
szkają na Podolu w Latyczowie. Wszy- 
scy ci i ja z Włodzimirskiego powiatu. 
Filip i Karol Olizary, Walery Rżążew- 
ski, Piotr Cyryna, Wacław Orzeszko z 
powiatu Łuckiego. Wolfgang Szczepkow- 
ski, znakomity skrzypak z Dubieńskiego. 


Gołyński, maję i : 
Julian Sabiński, znakomity lingwista, 
bardzo światły i przyjemny kolega, umsrł 
w Czernichowie, zdaje się w 1865 roku; 
Ludwik Janiszewski, właściciel ziemski, 
staruszek siwy jak gołąb, szanowany 
bardzo — umarł w Irkucku nie pomn 


beryi, zmylił pozouie rządowe i zdołał 
dostać się do Francyi. Co się z nim da- 
lej stało, nic nie wiem, Przypominam 
sobie dwóch jeszcze: Łucyana Michal- 
skiego z Podola, Wojciecha Umińskiego 
z Wołynia Ten ostatni służył w czwar- 
tym pułku ułanów za czasów w. ks. Kon 
stantego. 


dnia 14. Kwietnia 1894. Nr. 85. 


szkół. Zmiana ta zmniejsza ciężary w u- 
trzymywaniu szkół tym gminom, które mają 
pewien fundusz zakładowy. Rada za spra- 
wozdanie nagrodziła go oklaskami. 

W dyskusyi nad tem sprawozdaniem 
przemawiał pierwszy p. Solecki, po prze- 
mówieniu którego na wniosek p. Syroczyń- 
skiego z powodu spóźnionej pory odroczono 
posiedzenie. 

Na dar dla ks. arcybiskupa Issakowi- 
cza złożyli za pośrednictwem Gazety naro- 
dowej pp. Romanowie Krzysztofowiczowie 
koron 20. 

Wiec. Oddawna już w coraz szerszych 
kołach miasta naszego i całego kraju wyro- 
biło się przeświadczenie, że obecne ustawy 
o odpoczynku niedzielnym nie wystarczają 
dla zapewnienia zasłużonego wytchnienia 
choćby raz na tydzień warstwom pracują- 
cym, ani też dla umożliwienia im spełnie 
nia obowiązku słuchania mszy w niedzielę i 
święta. Zarówno urzędnicy w biurach jak 
pracownicy w sklepach i warstatach, służ 
ba domowa, nie mniej jak uczniowie szkół 
niedzielnych bywają w tym względzie zbyt 
często pokrzywdzeni, a niejednokrotnie zda- 
rza się, że miesiące całe mijają, dla wielu 
czasem lata, bez możności uczynienia za- 
dość trzeciemu przykazaniu. W sferach ku- 
pieckich i przemysłowych naszego miasta, 
sprawa ta jest obeenie przedmiotem narad i 
gruntownych badań, Podpisują się petycye 
do Rady państwa w celu cdpowiednich zmian 
państwowej ustawy, a na wniosek ks. Łu- 
kasza Bobrowicza, 
Maryi wzięło inicyatywę w zwołaniu wiecu 
dla omówienia i poparcia tej sprawy oraz 
uchwalenia odpowiednich rezolucyj, Od mie- 
siąca przygotowaniem tego zgromadzenia i 
materyału jego obrad zajmuje się pod prze- 
wodnictwam prezesa bractwa, Edwarda Ję- 
qrzejowicza, grono mężów znanych w mie- 
ście, liczących między sobą przedstawicieli 
kleru, uniwersytetu i kupiectwa, a szersze 
koło ze stu blisko osób najwybitniejsze sta- 
nowiska we wszystkich kierunkach zajmują- 
cych, akcyę tę popiera i do komitetu nale- 
ży. W niedzielę 15. bm. o godz. 3. popoł. 
ma się odbyć wiec w sali ratuszowej. Głó- 
wny referat objął profesor dr. August Ba- 
lasitz, kilku wybitnych mowców  zapowie- 
działo przemówienia, a udział publiczności 
będzie bardzo liczny, sądząc po interesowa- 
niu się ogółu tą sprawą, tak, że zachodzi 
obawa, czy sala ratuszowa zdoła uczestni- 
ków pomieścić. Panie mają wstęp na gale- 
rye. Oprócz poparcia petycyi do Rady pań- 
stwa i akcyi w kierunku politycznym i u- 
stawodawczym, wiec ma stać się punktem 
wyjścia dla wewnętrznej akeyi w łonie spo- 
łeczeństwa, przedewszystkiem zapomocą od- 
powiednich stowarzyszeń, które jak słysze- 
liśmy mają po wiecu wejść w życie. 

Towarzystwo „teatra ludowego*, 
po wewnętrzoem zorganizowaniu się, raźno 
jęło się pracy. Teatr ludowy wychodzi Z za- 
łożenia, że oświata ludu nie może być roz- 
szerzaną jedynie za pomccą książek i dzien- 
ników. Potrzeba również, aby lud doznawał 
także zabawy, opartej na oświacie, rozwija- 
jącej serca i umysły, Tych zabaw chce do- 
starczyć ludowi Towarzystwó „Teatru ludo 
wego". Aby mogło działać, potrzebuje środ- 
ków  materyalnych, potrzebuje poparcia i 
sympatyi całego społeczeństwa. Środkiem, 
prowadzącym do wzmożenia sił Towarzystwa, 
będą przedstawienia teatralne, dawane we 
Lwowie, a okażemy najlepiej sympatyę dia 
rozpoczętego dzieła, jeżeli licznie na przed- 
stawienia, urządzane staraniem i siłami To- 
warzystwa, uczęszczać będziemy. Pierwsze 
przedstawienie inauguracyjne odbędzie się w 
niedzielę w dniu 15. kwietnia br., w wiel- 
kiej sali „Sokoła“. Przedstawienie to, po- 
święcone przedewszystkiem czci bohatera z 
pod Racławie, będzie zarazem dalszym pro- 
gramem obchodu pamiątkowego w setną ro- 
eznicę bitwy rod Racławicami. 

Wieczorek z tańcami odbędzie się 
w sobotę d. 14. bm. w „Gwieździe lwow- 
skiej" na dochód funduszu stowarzyszenia, 
Toaleta zwykła. Początek o godz. 9, Zapro- 
szenia nabyć można u gospodarza stowarzy- 
szenia ul. Franciszkańska l. 7. 

Zapiski polieyjne. Elżbieta Weisso- 
wa, właścicielka sklepiku przy ul. św. Szy- 
mona l. 1. doniosła policyi, że złoczyńcy 
jacyś trzy razy usiłowali dostać się do jej 
sklepu, za każdym razem jednak spłoszeni, 
ujść zdołali. 

Podrzntek. Przedwczoraj w nocy zna- 
lazł robotnik Poturaj w ogrodzie miejskim 
dziecię, 1!/ rocznego chłopczyka, owinięte- 
go w czarną tybetową chustkę i drugą mi: 
gdałowej barwy. Dziecię stało pod drzewem, 
trzymając w rączee kawał chleba. Zarządzo- 
no poszukiwania za rodzicami podrzutka, 
którego przyjął na razie do swego domu 
ogrodnik Kawecki. 

Kościaszkowska rocznica. W Jezu- 
polu obchodzono rocznicę Kościuszkowską 
w dniu 7. bm. Uroczystość zapowiedziały 
z rana wystrzały moździerzowe i pobudka 
muzyki wojskowej, przeciągającej na czele 


no. Odwiedzali nas w turmie, Polacy 
nrzędnicy. Przychodził Michał Kuźmin 
ski, niegdyś kolega szkolny w Krzemień- 
cu, i Kozielło - Pahlewski, Litwin, który 
potem Zrobił zuaczną fortunę w Syberyj, 
Obaj byli wówczas urzędnikami do szeze- 
gólnych poleceń przy jenerał-gubernato- 
rze Zachodniej Syberyi, księciu Gorcza- 
kowie. 

Z wyłącznie rzewną wdzięcznością 
przechowuję w pamięci postać dywizjon- 
nego doktora i przybocznego lekarza 
księcia Gorezakowa, Sztubendorfa. Mło- 
dy ten człowiek, z dorpackiego uniwer- 
sytetu, acz Niemiec, okazywał najszla- 
chetniejsze dla nas współczncie. Odwie- 


i 


ochotniczej straży pożarnej ulicami miasta.|}po raz obok oczu, policzków itd., lecz ani 


Następnie w kościele 00. Dominikanów, 
wysłuchała licznie zgromadzona inteligencya 
i włościaństwo solennego nabożeństwa. Wie- 
czorem całe miasto było rzęsiście oświetlone, 
a w dość obszernej sali czytelni ludowej, 
przystrojonej w zieleń, kwiaty i dywany, 
wśród których ustawiono biust Naczelnika 
naturalnej wielkości (dar hr. Dzieduszyckie- 
go) odbył się uroczysty wieczór, na zakoń- 
czenie którego odśpiewano z zapałem „Z 
dymem pożarem“ i „Jeszcze Polska nie 
zginęła“, poczem rozdano między lud obraz- 
ki i broszurki o Kościuszce, Natłok ludu 
był tak wielki, że sala czytelni zaledwie 
małą część pomieścić zdołała, 

W Horodence, jak to już donosilismy, 
urządzono w dzień rocznicy Kościuszkowskiej 
loteryę fantową na cel fundacyi im. Tadeu- 
sza Kościuszki, Dochód ogólny z tej loteryi 
przyniósł 633 zł. 93 et. Na urządzenie u- 
roczystości, rozdanie pamiątek pomiędzy lud 
i dziatwę szkolną i wmurowanie tablicy pa- 
miątkowej w kościele wydano 228 zł. 91 
ct.; zostało czystego dochodu 405 zł 2 ct 
Komitet obchodu składa serdeczne podzięko- 
wanie tym wszystkim, którzy bądźto słowem 
bądźto czynem przyczynili sią do uświetnie- 
nia uroczystości, 

Uroczystość jubilenszowa ku ucz- 
czeniu 40-letniej działalności urzędowej pre- 
zydenta sądu krajowego w Krakowie, p. Ja- 
sińskiego, odbyła się w Krakowie wczoraj 
p'zed południem w ładnie udekorowanej 


bractwo Najśw. Panny|sali senatu I w gmachu sądu cywilnego, 


Radca dworu p. Brason w serdecznej prze- 
mowie skreślił zasługi jubilata, wynurzające 
wdzięczność i prrywiązanie imieniem urzę- 
dników sądowych. Prokurator państwa p. 
Miinnich w piękuych słowach zapewnił ju- 
bilata o szczerej życzliwości członków pro- 
kuratoryi państwa. Obaj zaś mowcy prosili, 
by stanow:sko, dotąd przez jubilata zajmo- 
wane, tenże nadal jak najdłużej chciał za- 
trzymać. Jubilat rozrzewniony dziękował za 
dowody sympatyi. Koło 150 urzędników z 
Krakowa i z prowinceyi uczestniczyło w ob- 
chodzie. Jubilatowi wręczono wspaniałe al. 
bum z fotografiami, na którego pierwszych 
stronnicach znajdują się dwie piękne akwa- 
rele. 

Z Krakowa donoszą, że uwięziony przed 
kilku dniami dr. Józef Orłowski, wypuszczo- 
nym został na wolną stopę po złożeniu 
kaucyi. 

Nowy urząd pocztowy w Batonicach 
pow. Kraków wchodzi w życie a dniem 
16. b. m. 

W Kołomyi odbędzie się dnia 14. 
bm, w sali kasy oszczędności II wieczorek 
muzyczny pod kierownictwem  artystycznem 
Adama Wrońskiego. 


W Rzeszowie danem będzie 15 bm. 
przedstawienie amatorskie w sali Sokoła na 
dochód funduszu na wykończenie gmachu 
rzeszowskiego Sokoła. 


Kościół 00. Reformatów w Biecza 
fundowany w r. 1663 przez kasztelana Ja- 
na Wielopolskiego, potrzebuje gruntownej 
restanracyi, której koszt obliczono na 12 
tysięcy zł, Prowincyał zakonu 00. Refor- 
|matów ks. Maurycy Wilczyński, nadesłał 
lnam odezwę z prośbą o ofiary na restaura- 
cyę. Odezwa kończy się następującemi sło- 


„wy: „Dobrowolną jałmużnę npraszamy prze= 


słać łaskawie na ręce przełożonego kla- 
sztoru (00. Reformatów w Bieczu — za 


"ofiary modlić się będziemy o wszelką po- 
| myślność dla dobrodziejów, a Pan Bóg do- 


brotliwy, dla którege chwały przystępujemy 
do restauracyi klasztoru, przeobficie nagro- 
dzi czyn miłosierny“. 

Pojedynek z własną żoną stoczył 
imalarz Dening w Memfis, w Ameryce pół- 
nocnej Przyczyną była zazdrość Żony i 
śmiertelna jej obraza ze strony męża. Po- 
jedynek był na pistolety; Żona otrzymała 
ranę w ramię, mąż zaś w piersi. Od tej 
rany malarz Denning na drugi dzień życie 
zakończył, 


Pancerz Dowego. Z Berlina piszą: 
Krawiec Dowe, pomimo zakazu policyjnego, 
dał pierś swoję opancerzoną za cel dla po- 
cisków karabinowych przy drzwiach zam- 
kniętych w towarzystwie nielicznem, złożo- 
nem z Anglików, Amerykanów, Francuzów 
i jednego wyższego oficera niemieckiego. 
Dwaj strzelcy amerykańscy, Western i Mar- 
tin, zanim rozpoczęli ogień na pierś Dowe- 
go, dali dowody zdumiewające swej Zręczno- 
ści strzelznia. Western np. skierował kara- 
bin, przyśrubowany do ściany, na jajko, wi- 
szące w powietrzu w odległości mniej więcej 
40 kroków, poczem stanął głową tuż pod 
jajkiem i wystrzałem Z drugiego karabinu 
do cyngla pierwszego spowodował wystrzał. 
Jajko przestrzelone Spadło mu na głowę, 
Następnie ten sam strzelec stanął w ramie 
drewnianej, starannie dopasowanej do ciała, 
pokrytej gęsto jajami wapiennemi. Drugi 
strzelec, Martin, z karabinu magazynowego 
ze zdumiewającą pewnością raz po raz dru- 
zgotał jajka. Kule świstały Westerowi raz 


mniej, że przestępców i zbrodniarzy, na- 
pływających z całej Rosyi, wysyłano 
4 Tobolska w głąb Syberyi, raz na ty- 
dzień w pewnej określonej iłoś'i, na- 
zwanej „partya“, I nas też podzielono na 
oddziały i wysyłano oddziałami, przy 
partyi, Był przytem wydany rozkaz, bar- 
dzo dla nas szczęśliwy, aby nas nie łą- 
czono z8 zwyczajnymi aresztantami, tj. 
abyśmy w marszu szli za partyą, 4 na 
etapach osobno pomieszczani byli. Etapy 
są to budynki rządowe, najzupełniej je- 
dnakowe, rozstawione wzdłuż głównej 
drogi od Tobolska do Irkucka i do ner- 
czyńskich kopalni. Co stacya jest pół- 
etap, gdzie partye nocują, zaś co dwie 


Stacye stoi etap, gdzie znów partye 
dzień cały wypoczywają, a ten wypoczy- 
nek nazywa się „dniówka*. Każdy etap 
ma naczelnika, oficera z komendę zło- 
żoną z kilkudziesięciu inwalidów i kil- 
kunastu konnych kozaków. Siła ta zbroj- 


dzał nas prawie codzień. Qodzień przy- 
syłał kawę i herbatę, suto i dobrze przy- 
gotowane, z dodatkiem ciast święconych, 
bo trafiliśmy do Tobolska na święta 
Wielkanocna, Każdemu z nas dał pół 
libry pocztowego papieru i piórko stalo- 


w którym roku; Ksiądz Karol Haas, pro- i ) „4 
fesor seminaryum Łuckiego, obecnie ple- Było wówczas niemało wygnańców 
ban w Smile, w kijowskiej gubernii. Ks, | ” Tobolsku z roku 1881, ale żadnemu 
kanonik Zieliński, proboszcz z Kółek. Z nich widzieć się z nami nie pozwolo- 
miasteczka w Łnekim powiecie; Ksiądz 
Tyburcy Pawłowski, zakonnik, umarł nie- *) W gronie Litwinów był jeszcze ks. 
dawno będąc wikaryuszem przy irkuckim |kan. Tryszkowski, sławny kaznodzieja w 
kościele. Wilnie, Dostał pomięszania zmysłów i u- 
Z Litwy byli: Napoleon Nowicki, nie- |marł w domu obłąkanych w Irkucku, 


we, abyśmy mieli czem i na czem pisać 
do rodzin, gdyby się zdarzyła właściwa 
sposobność. Zajął się także urządzeniem 
składki, skoro się dowiedział, żeśmy 
wszyscy prawie bez grosza. Słyszałem, 
że później doszedł do gubernatorskiej 
posady. Szczęść mu Boże! i dzieciom 
jego, bo na to zasłużył. 


Jest porządek, był wówezas przynaj- 


na przeprowadza aresztantów od pół- 
etapu, na którym zdybuje i przyjmuje 
partyę do swego etapu i potem, po 
daiówce do półetapu następnego. Owoż 
przy jednej z takich partyi wysłano nas 
ośmiu: dwóch braci Jarzynów, Leopolda 
Niemirowskiego , Walerego Kossakow- 
skiego, Tomasza Mrozowskiego, Fortu- 
nata Ġrabowskiego, Adolfa Reszkowskie- 


go drasnęły. Wreszcie Martin z odległości 
100 kroków zestrzelił towarzyszowi swemu 
jedno jajko, umieszczone na głowie, a pó- 
Źpiej nawet dwa z dwóch pistoletów jedno- 
cześnie. Po takich doświadczeniach, wobec 
których u nielicznych obecnych włosy sta- 
wały na głowie z przerażenia, pewny siebie 
zjawił się w szrankach krawiec Dowe z pier- 
sią pokrytą pancerzem. Przebito nasamprzód 
kulą z karabinu kłodę dębcwą bez naj- 
mniejszych trudności; ten sam nabój nastę- 
pnie skierowany na pierś Dowego ugrzązł 
w pancerzu. Gdy padł wystrzał widzowie 
mimowoli zamykali oczy, wynalazca wsze- 
lako z uśmiechem na ustach niebawem uspo- 
koił obecnych, wołając: „Ani czułem!* Na 
życzenie drugi raz strzelono wprost do jego 
piersi i ten sam był reznliat. Przedstawie- 
nie niezmiernie denerwujące skończyło się 
ostrzeliwaniem  gęstemi pociskami konia, 
pokrytego pancerzem, który spokojnie ze 
żłobu jadł obrok w czasie bombardowania, 
czasami tylko, przerażony hukiem, głowę 
podnosił. 


Wiersz wypowiedziany przez M. Rodo- 
cia na raucie Dyrekeyi teatru lwow- 
skiego : 

Bywa, że okręt burzą na skały zagnany 
Tonie... pastwią się nad nim ułośliwe bat- 

(wany, 
Wśród załogi: niezgoda, zwątpienie, panika. . 
Nagle — orkan zapada srogi bałwan znika, 
Na pokładzie, wśród pracy wesoło i tamno, 
I okręt znowu pruje fale piersią dumną. 


Tak i nad naszą seeng w ostatniej epoce 

Zawisły mgły duszące i buraliwe noce, 

I już, już się zdawało, że jej losy gasną. 

Nagle — błysnęła gwiaada, a świt smugą 
[jasno 

Zwiastuje, że słoneczny dzień nam się za- 
(śmieje. 


Oby się jak najrychlej spełniły nadzieje, 
I wróciła dla sceny naszej blasków pora! 


Zdrowie artystów i ich brata dyrektora! 

Zgodną piersią niech kruszą złych losów 
(tarany ! 

Bo zwycięża — kto kocha i kto jest ko- 
[chany I 


Ze stowarzyszeń. 
Walne sgromadsónie gel. towarzystwa ochre- 
ny zwierząt odbędzie się we Lwewie dnia 16. 
bm. e godz. 5 popołudniu w sali ratuszowej. 


zrnar11. 

Emilia z Jeleńskieh Faliszewska kobieta 
rzadkieh cnót, dobroci i bogobojności, wzór ma- 
tek i żon, po krótkiej słabości epatrzona ów. Ba- 
kramentami dnia 3. bm. w Bieczu. 


Sztuki piękne. 


Opera. 


Kilka lat, ubiegłych od ozasu występów 
pny Miry Hellerównej na acenie teatru 
Skarbkowskiego, nie zatarły wcale pamięci 
jej w sercach Lwowian, owszem otoczyły ją 
nimbem sławy, ugruntowanej tryumfami 
odnoszonymi przez artystkę na scenach Za- 
granicznych. Burzą oklasków przyjęto wezo- 
raj ukazanie się spiewaczki, a jakby za 
dotknięciem różdżki czarodziejskiej przemie- 
niła się scena w wfpaniały dywan ogrod»- 
dowy, lśniący różnobarwnem kwieciem, rea- 
canem z lóż i parteru, urozmaicony trzema 
koszami kwiatów, podanymi z orkiestry. 
Również i następnie gorąco oklaskiwane 
śliczny śpiew i namiętną grę pny Helle- 
równej, a po duecie przed kościołem gza- 
chwyt słuchaczy doszedł do zenitu i frene- 
tycznym oklaskom nie było końca. 

Świetnym Turridem był p. Myszuga, 
doskonałym Alfiem p. Górski, Lolą pani 
Skalska, matką Lucią zać pani Kasprowi- 
CZOWA. 

Riepertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka dziś w piątek po raz trzeci „Myszy 
bez kota* komedya w 3 aktach Jordana, 
Rozpocznie pe raz drugi „Uroki* komedya 
w 1 akcie Ireny M. Jutro w sobotę drugi 
gościnny występ panny Miry Hellerównej i 
pana Aleksandra Myszugi „Faust“ opera w 
5 aktach Gounoda. W niedzielę wznowionym 
będzie Raymonda „Chłop panem milione- 
wym*. W poniedziałek premiera „Minowski* 
komedya w 6 aktach Aleksandra Mańko- 
wskiego. 


Z dziennika mód. 


Zwrotem do „stylu* są kostynmy é le 
Louis XV, które będą niemal de rigueur 
w letnim sezonie. Strój taki może być dzi- 
siaj całkiem wiernie skopiowany, bo i sta- 
niki z długiemi bawetami i paniers na 
biodrach doskonale zastosować się daję. 


o i mnie. Wyszliśmy s Tobolska dnia 
kwietnia 1839 r. Była jeszcze zima. 
Bagaże aresztanckie wiezżiono saniami, 
Tutaj zaczęło się bytowanie, któremu 
trudno właściwą dać nazwę, trudniej je- 
szeza dać o niem dokładne pojęcie, Zda- 
je się, większej nędzy Rie ma już na 
Świecie. Składały się na nią: eodzieany 
18—25 werstwowy marsz w kajdanach, 
nocleg w więzienin na brudnych deskach, 
zwanych „nary“ — brak bielizny, ubra- 
nia i obuwia, nędzny pokarm, @ dalej 
głód zupełny — słoty, upały, mrozy, 
wśród których trzeba było iść dalej i 


dalej koniecznie — nieustanny widok a- “ 


resztantów, ich Życia pełnego najcyni- 
czniejszej rozpusty, zwykle tolerowanej 
poz przekupione etapowe komendy ; o- 
erwanie zupełne od przeszłości, wśród 
niezmierzonej syberyjskiej pustyni, brak 
wszelkiej wieści o pozostałych żonach i 
rodzinach, i niemożność przesłania im 
choćby jednego słowa, jakiegokolwiek 
znaku Życia — ciężkie zgnębienie ciała 
fizycznym trudem, ducha zaś niepokojem 
i tęsknotą — oto jest ałaby wizerunek 
ówczesnej niedoli naszej, 


(O. d. a.) 


- mammen ee ae m e e rak 


Przeciwniczki upinanych lub podwójnych 
spódnic mają do wyboru gładkie, węższe 
nieco, niż owe zapowiadane krynoliny, clo- 
ches, ale garnirowane. Modne są i falbanki, 
i rulony, i plisy, a haute nouveauté i gu- 
stowną stanowią wąskie galoniki, bądź pas- 
manteryjne, bądź dżetowe, na wszystkich 
szwach spódnicy. W fasonie staników zaszła 
zmiana nader niekorzystna, robią się teraz 
zupełnie bez boczków, przód i tył z jednej 
sztuki, bez zaszewek, zszyte na jednam ra- 
mieniu i pod jedną pachą, a zapięte na 

rugiem i pod drugą. 
i Wiosna nie E sezonem okryć, więc 
też w tym kierunku zmian mało. Żakiety 
wcięte zarzucone zupełnie ; zastąpiły je pal- 
toty z wolnemi przodami, | otwarle i poniżej 
stanu zapięte na jeden guzik; szeroka długa 
szarfa, najczęściej morowa, z końcami ko- 
ronką oszytemi, zapełnia pustkę między wy- 
łogami. Przygotowano też na cieplejszą porę 
żakiety z leciutkiego sukna, z baskiną tak 
krótką, jak u stanika, również otwarte z przo- 
du, bądź z jedwabną wyrzuconą blueką, 
bądź z żabotem. Kolory tych żakietów: 
mastic, cuir, suède najmodniejsze. Prym 
wszakże trzymają ciągle capesy. I nic dzi- 
wnego, niepodobna bowiem bez zniszczenia 
wsuwaó w żakiet Bterczących rękawów d 
potiron, a przytem do sukien letnich pele- 
rynki są okryciem najpraktyczniejszem. No- 
szą się one w sezonie bieżącym krótsze, niż 
w zeszłorocznym, sięgają tylko pasa, a są 
podwójne i to z materyału odmiennego; np. 
wierzchnia z mory, dolna z korciku, wierz: 
chnia z aksamitu, dolna z armure cótelće 
Dla amatorek ekseentryczności wymyślono 
w tych pelerynkach kombinacye dwóch ja- 
skrawych 8 niezawsze zlewających się har- 
monijnie kolorów. Ustanowiono także, ale to 
już w sukniach, inną kombinacyę barw, 
które stanowczo należą do tych quż me se 
marient pas bien, mieszają kolor lila z nie- 
bieskim. 

Powracając do pelerynek, zaznaczymy 
jeszeze, że która z pań nie zechce w dni 
gorące wychodzić do figury, będzie mogła 
zasłonić się obłokami tiulu karbowanego 
point d'esprit albo grec. Podwójne lub po- 
trójne pelerynki takie, z długiemi z przodu 
końcami z ruszą pierrot, strojne w pukle 
ze wstążki i bandeloques dłetowe, ukryte 
w karbach, efektownie dopełniać będą stroj- 
pych toalet. 

W ogóle wstążki i dżety wyrugowały 
wszelkie in e przybrania, pierwsze oczywi- 
ście do sukien lżejszych, ostatnie do weł- 
nianych i jedwabnych zastosowane. Bardzo 
efektowną kombinacyę na boki spódnic, przo- 
dy staników, a nawet na rękawy cułe sta- 
nowi mora, na której rysunek wody wy- 
szyty jest dżetami. W kolorach przeważa 
na kostyumy wiosenne szary w różnych od- 
cieniach, bo w Paryżu — a ztamtąd prze- 
Cież wszelkie dekrety nadchodzą — kolor 
szary, wbrew słowom wielkiego poety, jest 
kolorem wiosny. Na suknie letnie przygoto- 
wane są materyały W delikatnych odcieniach 
zielonych, lila, w. kostkę białą z czarnem 
lub z granatowem; zapowiadają także, iż 
kolor biały bardziej niż kiedykolwiek będzie 
DoBZOBY. 

"Śród materyałów na koatyumy półsezo- 
nowę, mogące zarazem służyć latem w dni 
chłodniejsze, nowością jest wełna kroskrow, 
salin indien, Rochdale, granit — ta osta- 
tnia mieszana z jedwabiem — wreszcie 
cachemirienne, rodzaj lekkiego sukienka. 
Odcjenie w tych materyałach najmodniejsze 
cuir i groseille. W lecie zaś nosić mamy 
auknie skromniejsze z toile de laine gau- 
fróe, mousse de laine, voile _Canevas de 
laine. Chege zaś w wykwintniejszą a po- 
wiewną przystroić się tualetę, w jedną z 
tych, co to sprawiają, że kobieta wygląda, 
jak gdyby co roku wraz z kwiatami na ra- 
batach ogrodowych na nowo  rozkwitała, 
przygotowano do wyboru soie de sanglier 
barćge soyeux i crêpe Jzeyl, wszystko to 
materyały z jedwabiem mieszane, w jedwa- 
bne pasy, a wszystkie lekkie, przeźroczyste, 
w cieniach jasnych bardzo i delikatnych 
lub czarne. Wymagają one oczywiście je- 
dwabnego spodu, a tu w doborze odpowie- 
dnim kolorów już każda z pań gustu wro- 
dzonego dowód złożyć może. 

Kapelusze zapowiadają się coraz większe, 
a uginające się pod puklami ze wstążek i 
pękami kwiatów. W kapotkach nie ma 
zmiany; zawsze jednako miniaturowe, na 
tyle głowy przypięte i wielkiemi kokardami 
g boków przystrojone. i 

Parasolki, możliwie dużych rozmiarów, 
iskrzyć się będą od dżetów, które nawet na 
rączce potrafiły sobie zdobyć stanowisko. 


z 


Ostatnie wiadomości. 


skończyła węgierska Izba 


Wczoraj 
osłów rozprawę ogólną nad ustawą o 
lubach cywilnych. W imiennem głoso- 


waniu uchwalono zii głosami przeciw 
165 przystępić do rowy siczegółowej 
(na 413 posłów brakowało tylko 85). Za 
ństawą głosowało całe stronnietwo libe- 
ralne (rządowe), stronnictwo niezawisłych 
rócz 12, a wreszcie 10 ezłonków stron- 
niotwa narodowego (Apponiego). 

Ztg. donosi, że 
będzie do Kobur- 
mość ważną 


Urzędowa Coburger 
carewicz następca przybę 
a na wesele, Jest to wiado 
pod względem politycznym. 


Z Antwerpii donoszą: W Boom wy- 
puchło w ciągu zaprzeszłej nocy 5 po- 
żarów. Przypuszczają ogólnie, że og:eń 
został podłożony przez strejkujących ro- 
botników w cegielniach. 75 żandarmów 
nadało się NA Miejsce zniszczenia. Bur- 
mistrz miasta boom wydał rozporządze- 
nie, zakazujące zbierania się ludzi w gro- 
mady po nad 10 osób. 


== 


Komisya włoskiej Izby posłów dla|się przy po 
przygotowania reform finansowych u-lformę tę prz 


|, BRZOZA NERO 
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chwaliła wczoraj, wbrew zdaniu mini- 
stra skarbu Sonnino, aby kwestyę środ- 
ków obiegu pieniężnego wyłączyć z pro- 
jektu finansowego, z tego ostatniego zło- 
żyć w Izbie sprawozdanie w sobotę, kwe- 
styę zaś Środków obiegowych później 
dopiero przedłożyć Izbie. 

Według Messagiero uresztowano w 
Rzymie pewne indywiduum, u którego 
znaleziono bombę, 


< 


Drogą przez Bukar:szt nadchodzą 
z Sofii wiadomości o przesileniu w buł- 
garskim gabinecie, które zresztą na ra- 
zie zostało załatwione. Od dłuższego już 
czasu panowały różnice zdań pomiędzy 
ministrem wojny Sawowem a prezyden- 
tem gabinetu Stambułowem. Niedawno 
temu sprawy prywatne doprowadziły do 
ostrej sprzeczki pomiędzy obydwoma mę- 
żami stanu. Skutkiem tego zajścia Sa- 
wow podał się do dymisyi i wyzwał na 
pojedynek S'ambułowa oraz drugiego 
kolegę z ministerstwa, Sławkowa. Udało 
się jednak spór chwilowo załagodzić, a 
ostateczną decyzyę odroczono do chwili 
powrotu księcia. Zawikłany w całe zaj- 
ście Sławkow jest jednym z najwier- 
niejszych zwolenników i przyjaciół Stam- 
bułowa. Był dawniej prezydentem so- 
brania, później ministrem sprawiedliwo- 
ści, a obecnie od trzech miesięcy kie- 
ruje ministerstwem handlu. Sawow jest 
ministrem wojny od trzech lat. W Sofii 
przypuszczają powszechnie, iż ks. Fer- 
dynand potrafi wszystkie nieporozumie- 
nia załagodzić. 


Nowoje Wremia donosi, że podług 
szczegółów, zgromadzonych przez mini- 
sterstwo oświaty, uczennice  izraelitki 
stanowią na ogół 10 pre. wszystkich wy- 
chowanek gimnazów żeńskich. Podług 
okręgów naukowych, izraelitki stanowią: 
w okręgu kijowskim 11 pre, warszaw- 
skim 15 pre., a odeskim 40 pre. ogółu 
uczennie. Ponieważ z raportów włudz na- 
ukowych wypływa — pisze dalej przy- 
toczony dziennik — że „żydówki wy- 
wierają wpływ szkodlivy na uczennice 
innych wyznań, tək pod względem reli- 
gijnym, jakoteż i moralnym*, przeto mi- 
pisterstwo oświaty zamierza użyć stoso- 
wnych środków do ograniczania napły- 
wu izraelitek do gimnazyów. 


Rada państwa. 


(Telegram Gas. Nar.) 


Wiedeń 12 kwietnia. Na wezorajszem 
posiedzeniu Izby posłów odpowiadał mi- 
nister spraw wewnętrznych margrabia 
Bacquehem na interpelacyę Pernerstor- 
fora w sprawie rzekomego przymusu do 
pracy, wywieranego podczas strejku na 
robotników słowackich przez angielskie 
Towarzystwo gazowe. Minister stwier- 
dził, że sprawa stanowi przedmiot do- 
chodzeń ze strony dyrekcyi polieyi. Tym- 
czasowe śledztwo wykazało, że zazna- 
czone w interpelacyi zażalenia powołują 
sę na dane zmyślone, częścią przekrę- 
cone. Przesłuchiwani robotnicy zaprze- 
czają jednozgodnie jakiemukolwiek przy- 
musowi. Minister stwierdził następnie, 
z powodu interpelacyi p. Bianchiniego, 
w sprawie żandarmeryi dalmackiej, że 
żandarmerya wypełnia wiernie swój obo- 
wiązek wśród najtrudniejszych stosun- 
W końcu zaznaczył minister ró- 
wnież na interpelacye Bianchiniego, że 
podczas cyklonu w stanie Loulsana, stra- 
ciło życie nie 260 lecz tylko 61 Dalma- 
tyńców. Byli to po większej części natu- 
ralizowani Amerykanie, nie mający pre- 
tensyi do opieki konsularnej. Nawet oby- 
watele austryaccy nie żądali wcale wsparć 
pieniężnych, a w poszczególnych wypad- 
kach zrzekli się, oświadczając, że posia- 
dają wszystko, czego im potrzeba, Mini- 
ster odparł stanowczo twierdzenie, jakoby 
reprezentanci kvnsularni tylko w naj- 
rzadszych wypadkach troszezyli się o 
austrynckich prddanych kroackiej naro- 
dowości. Jest to niezasłużone spotwarza- 
nie ciała konsularnego. 

Po przejściu do porządku dziennego 
zabrał głos dep. Krauss. Mowca wy- 
stęprwał za r.formą administracyi, wska- 
zując na przeciążenie starostw; w dal- 
szym ciągu wspominał o obecnym mi- 
nistrze skarbu i zaznaczył konieczność 
reformy administracyi, oraz specyalne 
kwalifikacye ob enego ministra spraw 
wewnętrznych do przeprowadzenia tej 
reformy. 

Nas'ępnie przemawiał Perners- 
torfer, który mówił o naruszeniu pra- 
wa o zgromadzeniach przez starostów, 
zukazie odbycia zgromadzenia w d. 1. 
kwietnia, wspominał o wypadku R ttera 


J]i-o tem, że na interpelacyę jego w tej 


sprawie przed 2 laty postuwioną, jeszcze 
dotychczas nie odpowiedziano. Ostrzegał 
parlament przed odwlekaniem Sprawy 
reformy wyborczej, gdyż takowa ostate- 
cznie bez parlamottu przeprowadzoną 
P. Sue ss wypowiedział dłuższą mo- 
wę © zwalczaniu chorób nagminnych. 
P. Bpincie skurzył się na ucisk 
narodowości chorwackiej, 
| Min. Bacqueh em  przedewszyst- 
kiem omawiał stosunki sanitarne, wska- 
zujące na to, że należałoby stworzyć ro- 
dzaj funduszu melioracyjnego celem u- 
możliwienia zarządzenia w gminach 
wiejskich środków ostrożności przed wy- 
buchem epidemii. Odnośnie do reformy 
wyborczej zapewnił minister, że rząd 
ker zastanawia SIĘ nad znacznem roz- 
zerzeniem istniejącego prawa MAE 
8 ażająć nadzieję, że rządowi uda 
go, wy mocy koalicyi niebawem re- 
eprowadzić, Dalej omawiał 
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minister kwestyę poruszoną przez Krau- 
sa, pomnożenia liczby starostów i w 
ogóle urzędników politycznych. Mowca 
przyznaje, że czynności polityczne się 
wzmogły, że jednak brak funduszów na 
razie nie pozwala na powiększenie per- 
sonalu politycznego. Mowca polemizował 
z wywodami Pernerstorfera, broniąc wła- 
dze polityczne za ieh postępowanie na 
zgromadzeniach. Minister poruszył spra- 
wę ostatnich awantur krakowskich, za- 
znaczając, że takowe kraj cały jak naj- 
surowiej potępił, że przeto nie można 
pociągnać paraleli z wypadkami czeski- 
mi. Wybrykom krakowskim brak było 
podkładu politycznego. Minister bronił 
namiestnika Badeniego wobec zarzutów 
Gessmana, ktory twierdził, że Badeni 
wydaje tajne okólniki skierowane prze- 
ciw ruchowi chłopskiemu. Polemizująe 
z młodoczechami, minister sądzi, że ta- 
kowi wzmocnili swem postępowaniem 
koalicyę. 

Dr. Byk w przemówieniu swem od- 
parł przedewszystkiem zarzuty Perners- 
torfera, skierowane przeciw administra- 
cyi w Galicyi. W sprawach sanitarnych 
wykazał mowca konieczność jednolitej, 
systematycznej akcyi w całej monarchii, 
wskazując na wielki stopień śmiertelno- 
ści w Galicyi, Byk poleca lepsze uposa- 
żenie lekarzy powiatowych, założenie in- 
stytutu hygienicznego w Krakowie i u- 
dział państwa w pokryciu kosztów wy- 
danych w celach zwalezenia epidemij, 
Mowca wykazuje niezwykłe obciążenia 
miast sprawami „poruezonego zakazu 
działania” i ap luje do rządu, by naj- 
rychlej zdjął ów przygniatający ciężar, 
pod którym uginają się miasta i gminy 
wiejskie, 

Na tem przerwano obrady. 

Następne posiedzenie w sobotę. 

Wiedeń d. 18 kwietnia. Komisya 
wojskowa przyjęła sprawozdanie refe- 
renta Popowskiego o projekcie ustawy 
o obowiązku meldowania się osób, nale- 
żących do pospolitego ruszenia. Sprawo- 
zdanie komisyi różni się o tyle od pro- 
jektu rządowego, że proponuje urzędy 
gminne jako władzę, przyjmującą mel- 
dunki, podczas gdy projekt rządowy nie 
zawiera w tej mierze żadnego prze- 
pisu. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 13. kwietnia. Pociągiem 
dworskim przybył tu dziś o godzinie 
11 przed południem cesarz Wilhelm 
IL. Na dworcu kolejowym ustawioną 
była kompania honorowa ze sztanda- 
rem i kapelą, która w chwili wjazdu 
pociągu zaintonowała hymn pruski. 
Na przybycie oesarza Wilhelma II. o- 
czekiwali na dworou cesarz Franciszek 
Józef, wszysoy aroyksiążęta bawiący 
w Wiedniu i liczna świta. Monarcho- 
wie uściskali się serdeeznie, następnie 
Wilhelm II. witał się z obecnymi ar- 
cyksiążętami, poozem po przedstawie- 
niu otoczenia, obaj monarchowie odje- 
chali do zamku cesarskiego. Licznie 
po ulieaoh zebrana publiczność gło- 
śnemi okrzykami witała cesarza nje- 
mieckiego. 

W zamku witały Wilhelma II arcy- 
księżne i arcyksiężniczki. Po małym 
spoczynku udał się cesarz niemiecki 
do kasyna oficerów pułku huzarów nr. 
7 na Śniadanie, 

O godzinie 6 wieczorem odbędzie 
się obiad galowy w sali ceremonialnej 
zamku cesarskiego, poozem cesarz Wil- 
helm II i członkowie doma panują- 
cego udadzą się na przedstawienie o- 
perowe. 


Wiedeń d. 13. kwietnia. Książę 
bułgarski wyjechał wozoraj osobnym 
pociągiem z Ebenthal przez Wiedeń 
do Monachium. 


Praga dnia 13. kwietnia. Narodni 
Listy skonfiskowano za ustępy z mów, 
wypowiedzianych w Izbie posłów po 
czesku. 

W fabryce bawełnianych wyrobów 
w Hammerstein koło Liberca znale- 
ziono wożoraj podłožoną bombę w. 
kształcie jaja gęsiego. 

Berlin d. 13. kwietnia. Nordd. 
Allg. Zig. oświadcza, że rząd nigdy 
nie zgodzi się na wniosek agrarystów 
(hr. Kanitza) o monopolu zbożowym, 
noszący charakter lichwy zbożowej, 

Berno d. 13. kwietnia. Ustawa o 
anarchistach, przyjęta przez obie Izby 
parlamentu szwajcarskiego wejdzie w 
Życie za trzy miesiące. 

Petersburg d. 18. kwietnia. Mię- 
dzynarodowa konferencya kolejowa zo- 
stała wczoraj zamkniętą. Przyszło do 
porozumienia co do zniżenią taryf 
eksportowych i importowych w komu- 
nikacyi niomiecko-rosyjskiej, rosyjsko- 
niemiecko-belgijskiej i rosyjsko-austro- 
węgierskiej. Nowe taryfy importowe 
obowiązywać będą na wszystkich bez 
piątka stacysoh w Rosyi, Uchwały 

onferencyi zos 5 
wana i PR ak A 
cie od 13 września br. 


Palermo d. 13. kwietnia. Wczoraj 
rozpoczął się przed sądem wojskowym 
proces przeciw posłowi de Felice. O- 
skarzenie zarzuca mu między innemi, 
iż działał celem odstąpienia Sycylii 
Anglii, a kilu portów Rosyi. 

Londyn d. 13. kwietnia. W Izbie 
posłów oświadczył rząd wśród okla- 
sków, że rząd postanowił aneksyę U- 
gandy (w głębi Afryki od wschodu, 
tuż przy wsohodnio-afrykańskich po- 
siadłościach Niemieo.) 

Madryt d. 13. kwietnia, Do Rzymu 
ruszyło stąd 1.400 pielgrzymów nale- 
żących do stanu robotniczego. 

Podozas utarczki motłochu z piel- 
grzymami w Walenoyi zraniono 7 piel- 
grzymów. Biskup madrycki otrzymał 
pohnięcie sztyletem. Biskupowi sewil- 
skiemu wybito szyby powozu. 

Niepokoje w prowinoyi Sewilli przy- 
bierają znamię ooraz grożniejsze. Wie- 
le osób raniono i aresztowano, które 
sklepy piekarskie splądrować i gmachy 
publiczne podpalić zamierzały. 

Berlin dnia 13. kwietnia. Z War- 
szawy donoszą: W tutejszych kołach 
rosyjskich zapewniają, że aspekta zja- 
zdu cara z cesarzem Franoiszkiem Jó- 
zefem są pomyślne, że jednakowoż 
czasu i miejsca jeszcze nie ozna- 
czono. 

Rzym dnia 18. kwietnia. Położenie 
zaostrzyło się po ostątniej rozmowie 
Crispiego z przewodniczącym komisyi 
finansowej tak dalece, że o porozumie- 
niu mowy już nie ma. Rząd nieuchron- 
nie otrzyma w Izbie posłów porażkę, 
wszelako nie poda się do dymisyi, lecz 
rozwiąże Izbę. 

Dzienniki podają treść przemowy 
króla do władz w Wenecyi. Rzekł on: 
„Naród przebywa obeonie krizys eko- 
nomiczną — ale przebył on już oięższe 
przesilenia. Wówczas też nie byliśmy 
tak ściśle w jeden naród zespoleni jak 
obeonie. Tem łatwiej też dzisiejsze 
kłopoty pokonamy. Jednego przede- 
wszystkiem potrzeba : otuchy w przy- 
szłoś6 ojczy zny — bo koniec naszych 
oierpień niedaleki.“ 


EG | BG = 
Dział ekonomiczny. 


— 0 koniu ze stanowiska psycholo- 
gii, miał przed kilku dniami w Warsza- 
wie odczyt dr. Juljan Ochorowiez. Nie 


wdając się w krytykę tej prelekcyi, po- }¢ 


dajemy ze względu na kilka ciekawych 
ustępów treść tukowej. Zaznaczywszy na 
wstępie, iż oprócz afrykańskiego „zebry“ 
mie wamy już dziś koni dzikich, lecz 
tylko zdziczałe, nadmienił prelegent je- 
szcze, iż koń pierwotny stosunkowo pó- 
Źno został przyswojony. Według znane- 
go egiptologa, Maspero, starożytni Egip- 
cyanie ujarzmionego konia nie znali, nie 
spotyka się go bowiem na najdawniej- 
szych wizerunkach. Okresem, od którego 
ludzkość z usług konia korzysta, według 
Brebma, jest 4000 lat. Dwie grupy skła- 
dników stanowią inteligencyę konia. Dzię- 
ki wydłużonej figurze, ma on wrodzone 
poczucie kierunku, a posiadając niesły- 
chanie rozwinięte czucie mięśuiowe, ma 
naturalną skłonność do zakreślania fore- 
mnych figur geometrycznych. Przecho- 
dząc do zmysłów konia, stwierdza prele- 
gent, jego wzrok upośledzony i rodzaj 
krótkowidztwa, nabyty niewątpliwie skut- 
kiem niewoli i przebywania w ciemnych 
stajniach. Koń rozróżnia kolory, nie ma 
jednak do nich szczególnych upodobań 
lub nienawiści, jak np. byk do barwy 
czerwonej. Wskutek tego, iż oczy rozło- 
żone po bokach, patrzą pojedyńczo, koń 
niedokładnie ocenia przestrzenie, a odle- 
gły krajobraz przedstawia mu się jako 
masa. Tu też leży powód wszelkiej jego 
płochliwości. Lepiej znacznie ma się rzecz 
ze słuchem. Dzięki ruchomym  uszom, 
które może odpowiednio nadstawiać, koń 
ma słuch w ogóle bardzo bystry i wra- 
żliwy, zwłaszcza na głos człowieka. Gto- 
su tego nie należy też nigdy w stosun- 
ku do kona żałować i lekceważyć, wię- 
cej on bowiem może, niż bat, przy któ- 
rego wyłącznej pomocy nikt jeszcze nigdy 
nikogo niczego nie nauczył. Na podsta- 
wie własnych doświadczeń z parą: „Ka- 
sztana“ i „Dereszki*, oraz „Dudusia* i 
Johna”, ilustruje tu prelegent łatwość i 
pojętność, z jaką koń przyjmuje wszel- 
kie informacye, uczące się rozumieć za- 
chcenia człowieka przez skojarzenie w 
swym umyśle danego ruchu z danym 
dźwiękiem. O smaku trudno coś stanow- 
czego powiedzieć, choć nie ulega kwe- 
styl, iż koń poznaje różne gatunki pa- 
szy i wody. Co do węchu zaś, jest on 
dość wrażliwym, zwłaszcza na perfumy. 
Chustka uperfumowana działa nań uspo- 
kajająco. 

Uczuciu dotyku konia poświęcił pre- 
legent dłuższy ustęp. Wogóle dotyk 
objawia się u konia słabo i subtelniej- 
szych wrażeń nie potrafi on odczuwać, 
z wyjątkiem dotykania delikatnego t. z. 
„głaskania”, które działa nań bardzo 
uśmierzająco w wielu wypadkach. Na 
ciepło i zimno koń jest mało wrażliwy 
i x natury znosi dobrze nawet nagłe 
zmiany temperatury. Są konie ze skórą 
bardzo drażliwą, np. na tnące je muchy, 
wogóle jednak co do bata — prelegent 
podnosi to raz jeszcze — człowiek prze- 
cenia wrażliwość konia. 


„ Woda i olejek ks. Kneippa 


flaszka wody 1 koronę — olejku satałowego 80 groszy. 


Umysłowość konin czynną jest w 
szczupłym zakresie wyobrażeń, ale są 
one zawsze jasna. Koń łatwo się uczy, 
dobrze pamięta, objawia wrażliwość na 
dźwięki muzyczne i poczucie rytmu. 
Właściwemi t'ź mu są naśladownictwo, 
rodzaj opętania wzroku, czyli zapatrze- 
nie się, oraz ambicya, z którą to osta- 
tnią rodzi się już niejako każdy koń 
lepszej rasy. Dla tej ambicyi, jak tego 
dowodzą liczne przykłady, koń gotów 
wiele poświęcić — nawet ostatnie siły. 
Uczucia swe wogóle koń wyraża dwoja- 
kim sposobem: za pomocą kończyn 
przednich i tylnych. Pierwsze (jak grze- 
banie nogą, przestępowanie itd.) służą 
mu do wyrażania pragnień i uczuć chęt- 
nych, przyjaznych, drugie (jak wierzga- 
nie, kopanie itd.) wyrażają zwykle nie- 
zadowolenie. Pomimo zaś twardości 
swych kończyn i braku w nich skutkiem 
tego subtelniejszego czucia, koń ma pe- 
wną wrodzoną delikatność  poruszeń, 
dzięki czemu nawet układając się do 
spoczynku, rzadko wyrządzi jaka krzy- 
wdę swemu sąsiadowi w stajni. Lubi to- 
warzystwo i przyzwyczaja się łatwo do 
innych koni; choć zarazem umie niż- 
ższym swym braciom okazywać nieraz 
pogardę i dumę. Koń jest zagorzałym 
konserwatystą i z zasady bardzo umiar- 
kowanym. Czuje on na każdym kroku 
potrzebę opieki człowieka, a łakomiec 
trafia się wśród koni tylko wyjątkowo. 
W treści swej pogadanki wspomniał je- 
szcze prelegent o próbach hypnotyzowa- 
nia koni, powołując się w tym wzglę- 
dzie nietylko już na osobiste doświad- 
czenie, ale i na dziełko lekarza wete- 
rynaryi p. Waśniewskiego pt. „O hypno- 
tyzmie u zwierząt*, które podnosił go- 
rąco. Co do tej kwestyi zaznaczył pre- 
legent, iż jakkolwiek przy hypnotyzmie 
u koni objawia się pewne podniesienie 
temperatury i przyspieszenie pu'su, zu- 
pełnego snu jednak osiągnąć niepodo- 
bna, lecz tylko stan pewnego osłupienia, 
który można odpowiednio a korzystnie 
wyzyskać. 


Wiadomości giełdowe. 
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o 100.70. Bauku krajowego 4/4, los w l la- 
1005) do 101.20. Banku krajowego 40/, los. w 53 
lat 97:30 do 98: -. Tuwarz. krstyt. gai. ziemsk 
4'j, (1. emisya) 98.30 Ju 99 —, 40', los. w f**/, lat 
9810 do 98:80 40, los. w 56 lataah 98:00 do 
9870. £'/,'/, los. w 52 lat, —*— do ——. 

Obltgi za (0% st.: Galis funduszu propina 
cyjnego 4'j, 97:00 da 9770. Bukow. funduszu 
propinacyjnego 5*|,'0830 do 10800. Kosa. banka 
rejowego 5'j w. a IL em. Li23) do 103— 
Pożyszka kruiowa 60/, w. a 19500 da — - 4' “| 
100:00 do 10070, *|, z roku 1591 968) do 9750, 
4»| po 200 koron = 100 zł. w. a z roku 1895 
0680 du 87:60 

Losy: Losy miasta Krakova 
Losy miasta Stanisława. 43 — 

Monety. Dukat cesarski 587 do 597 Napo- 


145 lo 2650 
41 


leondo 987 do 997  Półlimperyał 10-10 d+ 0000 
Rubel rosyjski szeray 1.32.— do '35—  żubał 
rosyjski papierow- 1.3350 *' ' 5:50. 130 ma- 


t090 + Gł 40 

Wiedeń d. 13 kwietnia (selgrafowmec.: 

Renty: wspólna papierowa 9855 > 
:830, austr. koronowa 9800 złota 11925 
koron. 95'15 złota 11815 

Akoşe przedsiębiorstw truasportowych i 
le' Ozerninwieekiaj 38125 Póľnowna! 3937 — 
Państwowej 33737, Póľaosno-zagnot 26400, Węz. 
półn-ws:hod. 20450  Południow:i _ O ombardy) 
10713 aru, Albrechta (ża 20, “6 50, Bukowia 
kich kolei loka!nycn (za 209) 190 90 Kołomyjski=» 
(za 400) —*— na 

4kose banków raite 4gziersk. na e 
L 08 —, anglo-anstr. 151-390, Lin lecza rst 745 50 
Uuionbauku 25975 bukow. Zakład kredyt. ziow 
za 200 zł. 16800 czesk. Banku aska: si 100 ui 
6/5, galic. Bauku hypot zs 20) H. 39950 gar: 
banku dla handlu i przesaysa ra OO, 
chorw.-ułow. Banku tra. bros: L10) Aiso 
stenska banka 13850 średyty sns: 35345 Kra 

42 00. 

SI A publiczne * (ai. propinacyjne -675 
bukow. propin. (01/50. zalkraj. a =. 53ł: 4675 

Llety zastawne ò pr. dal. Banku inp., 
10975, Gal. Łakł, kred. zlem w Krakowie 10250 
Gal. 'Vow. kred. ziem. 98:25, 4'/, pr. Bauku kra 
jowego 10050, bukow. Zakład. krud. ziom. Loto 
5 pro. bukow. kasy oszozedu. 100" — 

„ORY: mistr Ozerw, krzyża 18-75 Uri 
krzyża 1285, Bazylika 0.00, U SE 
Row we 4400. Turoskia 

tiuty: kbubie papier 13425 

'224 _ 3u-frankówki "98 soveroigna 
reekie liry złote 1117 109 markówki 
skie 100 lirówki 43-75. 


sok niew, akie 


<rabruu 
wga 


Krakowskie 25 25, 
62 20 
30-mrk iwl 
146, tu 
129 wło. 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń 13. kwietnia. Ruch w zakupach ter- ' 
miaowych był nadzwyczaj ożywiony. | 
Sprzedawano : pszenicę na jesień po 2ł, 801, 
8-03, 
jesień 6 80, 6'81, 6'78, owies na wiosnę 7:27, 1:26, 
na jesień 6'58, 6:59, knkurudzę na maj-czerwiec 
5'58 do5'50, rzepak na sierpień-wrzesień 12-55 
do 1275. Zresztą notowano: pszenicę na wiosnę 
4:70 do T 2, Żyto na wiosnę 624 do 6:26. | 


| 


Stan powietrzn. Wczoraj popołudniu fg 


i w nocy by!o pochmurno, dziś rano Zaczę=. 
ło się wypogadzać. 

Barometr idzie w górę. | 

Stan barometru zredukowany do pozio 
mu morza był dziś o 12tej godzinie w po 
łudnie 268 mm. 3.2 

Proguoza na dobę dnia 14. kwietnia pa 
(od północy do północy). WA ak w 
do kierunku wschodni, o średniej pręcxo8ć 
5 m sek. 

Średnia temperatur 
do -)-890, niebo będzi 
a względna wilgotność 
80". 

sk deszcz nieznaczny, 


— 


Jutro à. 14. kwietnia: św. Waleryana. 
— św. Tyta Prep. 


atura doby podniesie się 
e lekko zachmurzone, 
powietrza około 


zresztą pogodnie. 


8'-— i 8:03, żyto na maj-czerwiec 6'27, na. [5 


— a 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 13. kwietnia. 


Hotel Żorża. K. Grocholski z Rożysk, 
A. Obertyński z Nowegosioła, K. Babecki 
z Krakowa, G. Baruch z Podgórza, J. Ma- 
niecki z Zakopanego, M. Szelechów z War- 
szawy, A. Cichlarz i J. Thumser z Spasa, 
J. Willinger z Preszburga, 


Nadesłana. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


Asystent kliniki położniczej 


Dr. St. Kwiatkiewicz 


lekarz chorób kobiecych 
816  Ordynuje od 3—4, 


Ulica Pańska l. 6 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Bolesł. Madeyski 


lekarz chorób wewnętrznych 
b. elew asystent klin. lek, Uniw. Jagiell 
po kilkoletnich specyalnych studyach w 
Berlinie i Wiedułu ordynuje od 3—5 


ul. Mickiewicza 1. 6. 


Dr. Stanisław Hahn 


Adwokat krajowy 
przeniósł swą kancelaryę do domu Wgo Rappa 


ul. Kazimierzowska nr. 45, 
we Lwowie. 


Dr. Stanisław Jana 
powrócił i ordynuje jak przedtem (w chorobach 
wewnetrznych) 
przy ul. Wałowej 1. 27. 


Choroby młodego wieku, katary i 
zapalenia pęchęrza, powikłane wydziela- 
niem krwi w moczu, są chorobami, w 
których Santal Midy znajduje zastóso- 
wanie bardzo skuteczne. 


OWE W E i il ZEÓ(E, 0 


Fotografie do abonamentowych kart 
wstępu (permanentek) na cały czas trwa- 
nia wystawy, wykonuje po cenach zna- 
cznie zniżonych. Zakład artysty- 
czno-fotograficzny „Maria* we Lwowie, 
ul. Fredry nr. 7. 


Nr. przykładu 89 (żadna tontina). 
Na police nr. 52888, wystawioną w roku 
1866 na 20.000 dolarów wypłacono w r. 
1692, 25.243280 dolarów, a opró:z te- 
go w czasie tym wypłacono nbezpie- 

czonemu 4.57272 dolarów gotówką. 


„The Mutual“ 


największe i najmajętniejsze towa; 
rzystwo ubezpieczeń na Świecie. 


Fundusz rezerwowy 967 mi- 
lionów franków 


Jeneralna dyrekcya dla Austry:: 
Wien, I., Lobkowitzplatz 1. 


Glówna ajencya dla Galicyi 
i Bukowiny: 


Filip Nathansohn 
Lwów, Sykstuska 17. 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


abowiązujący od (.czerwen 1888, 
(Czas lwowski). 


Odckhodzą do 


Podwołocz, 
Prdw. Podgaw, 


'akowa Bol 601] 638) 941 
RÓ ret 2 +6| 1002] 64 9-76 
potw, Podzam.] 234] 95 9:z1i| 5:55 
Czerniowiec f 1030] — | 73) T59 
Soryja | — | 1% 9:06 
Bełzca — | 8:16] 526 


Cyfry tłuste, w których minuty podkreślone 
są czarną linijką, oznaczają porę nocną od go= 
dziny 6 wieczorem do godz. 5 min. 59. 

Czas Iwowski różni się o minut 35 od 
średnio - europejskiego, a mianowicie: gdy ze 
gar środkowo -europejski (kolejowy) w szazuje 
godzinę 12, zegar lwowski wskazuje godzinę 
12 minut 35 

W biurze iuformacyjnem austryackich kolei 
państw. wo Lwowie ul. Trzeciego Maja 1. 3. 
(Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawianych, — zeszy- 
tów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w for- 
macie kieszonkowym, informacye w sprawach 
taryfowych i przewozowych ! 


Jedynie do nabycia 
w najtańszej drogueryi 
J. Górnego T. Pilarskiege, 


Lwów, hotel Georgea. 


$ 


GAZETA NARODOWA ż Soboty duia 14. Kwietnia 1894. Nr. 65. 


Figury św. Franciszka Seref 
i św. Klary 
prześlicznie wykonane | dekorowane 


w różnych wielkościach 
otrzymała świeżo z Paryża 4859 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra WEAD, MIEKOWSKIEGO 


x7 Erakowie 


DROBNE QGEOSZENIA 
po ciocie od Fyrrzu, 


e eE powozowe, para po złr.5'—, 
650, 7:5..i 155—, poleca Piotr Chrz- 
stowski , handel żelazny we Lwowie plac 
Kapitolny 1 (naprzeciw katedry). 


ORTEPIAN Pósendorfera, prawie no- 


wy, u Karola Mareckiego, Lwów, Ba- 
toregu 28. Zamiana i repera ye fortepia- 


nów przegranych. 


WE pemieszkanie jest na Wulee, 


blisko wystawy, do wynajęcia. 


Właści 
ciel hotelu Kuropejskiego. 11 


OUVYERNANTE francaise manie de 
bonnes references cherche engagement 
immedial. Poste restante Nr. 4 Leopol. 


porose w papierach listowych sto- 
sowne na podarunki, Ramy do obra- 
zów poleca po umiarkowanych cenaeh F. 
Niżałowski, Lwow, Zamówienia zamiej- 
scowe odwrotiie. 99y 


ERATY, Obicia powozowe , apy, por- 
tyery, dywany i chodniki, poleca naj- 
taniej St Wyszjúska, Lwów, ul. Koper- 
nika lb. 968 


JF WEISS, zegarmistrz , konserwa- 
tor miejskich zegarów wieżowy.h od lat 
30-tu Lwów, ulica Sobieskiego 11. 6 


POKOJE, nyża, kuchaia, weranda. — 
1 pokój, nyża, kuchnia, przedpokój, Za- 
raz do wybujęcia. Sadownicka 4-a. 


| 


AM OLAT w Jarosł» wiu poszukuje 
JA zdolnego koneypienta z kilkuletnią prak- 


tyka. Blizsza wiadomość w Biurze adwo 


katow Kamieńskięgo i Mikulińskiego we 


Lwowie ulica Akademicka l. 17. dy% 


NSERATY, ANONSE do wszystkich 
dzienników przyjmuje 1 ekspedyuje Uentr. 
Biuro Ogłoszeń Lwów, Koperuika 11. 


Nowośći na suknie 


i konfekcye damskie` 


5391 


we wielkim wyborze 
już nadeszły do magazynu 


K.6J. Schayerów 


ulica Karola Ludwika |. 3. D 


Do 1l. czerwca i od 1. września mieszkania tańsze o 25°/,. 


Uzdrowiskzo 


KRAPINA-TOPLITZ 


odległe o godzinę drogi od stacyi! kolei „Zabok-Krapina-Tóplitz*, otwarte od 1. 
kwietnia do końca października. Niesłychanie silne akratotermy dochodzace do 30 
i 850 R. ciepłoty. Bardzo skuteczne w gośćcu, reumatyzmach Ji tychże następ- 
stwach, w ischias, newralgiach, chorobach skórnych i przeciwko wszel- 
kim ranom , w chorobie Brigtha, skrzywieniach i bezwładności. Wielki basen 
wspólny, separatki, wanny marmurowe, tusze. Bardzo wykwintnie urządzone ką- 
piele parowe, masaż, elektryzacya, szwedzka glmnastyka. Pomieszł aula z kom 
fortem dobre i tanie. Wyborna restaurneya. Niskie ceny. Muzyka kapeli wojsko 
wej 53 p. piech. areyks. Leopolda. Dalekie cieniste przechadzki. Od 1. maja kursuje 
omnibus pocztowy między Zabok i Póltscehach. Broszury we wszystkich księgarniach. 
Bliższych szezegółów i anformacyi udziela: lekarz zdrojowy: Dr. Paul von Qresko- 
vie. Dyrekcya zakładu. ! 
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Najnowsze uprzywilejowane ssa 


Kary ROSKOJII 


Marka: F. Bachschmied. 
Patent N. H. 554. 

Szczególne przymioty: n»j*okładniejszy 
chód, najwięcej solid, ładne modne wyglą- 
danie, łatwa reperacya. 

10 medali na wystawach. 

Do nabycia tylko u pierwszorzędnych firm. 


C:s. król. nprzywilejowana 


NAKOMITE TUTKI NIEKLEJONE 
Y Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 
łaboratorynm są do nabycia we wszystkieł 


trafikach. 8v9 


mdnerya spiry losu, fabryka ram, likierów i octi 


/ ONCESYONOWANA nauczycielka tań- 
ców może wyjechać do domu obywa- 
telskiego lub miasta prowincyonalnego na 
Zgłoszenia: Miączyńska, 


lekeye zbiorowe. 
Lwow, Ossolińskich 9. 


starzec siedemdziesięcioletni, ojciec dwoj- 
N ga drobnych dzieci, dowodca jednego 
z najliczniejszych oddziałów na Zmudal, 
właściciel dużego majątku na Litwie, se- 
kwestrowanego przez rząd carski a nastę- 
pnie wydartego przez niesumiennych bra- 
ci, ofiara najbrutalniejszego wyzysku 1 0- 
szustwa niecnych spókulaniów w roli do- 
radców prawnych, gdy mu ani wiek ani 
możność dostania jakiegokolmni-k zatrudnie- 
nia nie dają najmniejszegu sposobu do ży- 
cia z rodziną, prosi o pomoc rodaków lilo 
ściwych, ktorym patryotyzm i litość nie 
gą obojętne. Stan nędzy okropnej w jakie, 
pograżony zostaja od ułuższego czasu, Spv- 
wodował już u niego śmierć dwojga 'iżia 
tek, które prawdziwie z chłodu i głodu 
poginęły. Bl:ższa wiadomość : ul. sw. Jana 
dom p. Klimvwicza Nr. 355. 


Korespondiencya prywatna 


po 3 et. od wyrazu. 


| DOWIEC 34-letni, inteligentny, sekre- 
tarz gminny, właściciel gruntu ojeiec 
dwóch córeczek, puszukuja towarzyszki, 
pannę lub wdowkę , z posażkiem. Bliższe 
warunki: Dąb, poste restante Jagielnica. 


JJ FEBATĘ karawanową 


ohińsko-rosyjską 


1 kila złr. 160, 2—, 3— i 6—, zbioru|] 


nisjowego, peleea handel herbaty 


Edmunda Riedla we Lwowie. 


Bulion 


rzewyborny z samego drobiu dla chorych 
0 zł. kilo Nr. (O z trufiami zł. 7:50 kilo 


taki sam bez trufi złr. 6-50. Nr. 2 wyber 
ny zł. 550 Wyrobu Kazimiery Matczyń 
skiej, sprzedaje Zarząd Dworu #apsiyi 
tto 


Brzeż ny. 


4, M 


Zz %0- 


z 8- 


Płótna czysto Iniane, Bieliznę stołowa, Ręczniki, Chustki do nosa, Chiffony, 
wszelką gotową Bieliznę, Pończochy, fkarpetki — polecają najtaniej 


984 > 


Ban 


począwszy od dnia 1, lutego 1890 wydaje 


3: ASYGR 


wszystkie zać znajdujące się w obiegu 4'/,9/, Asygnaty kasowe z 90-duicwem wy- 
powiedzeniem oprecentowane będą począwszy od dnia 1. maja 1800 po 40/, 
z 380-dniowem terminem wypowiedzenie. 


Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 


JULIUSZA MIKOLASGHA 


NASKĘLPCOÓW 
JAKÓB SPRECHER | SPÓŁKA 


ptleca najęrzedniejsze resolisy, likiery, :łasne wódki 
polskie, starą sturkę, ramy krajoxce jakoteż i zagruniczno, 
koniak, śliwowieę itd. 


Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny Spirytus i 


alkohol aksolntny 


100/,,, do celów leczniczych. 
Składy dla miasta Lwowa: 
ulica Kopernika 1. 9, w handlu € go E. Riedla plac 
Maryacki i w głównym składzie wód mineralnych 
ulica Karola Ludwika 1. 9. 


4964 


Miejsce wydawania biletów jazdy do Ameryki północnej 


po cenach zniżonych. 
Pewny, bezpośredni przewóz bez przesiadywaania, tanio, dobra zaopat zen'e. 
UJ zam Ci rz OCC ECE:A Deio ai mn lab ww ama, 


Przy przybyciu pociągów w Lipsku jest mój urzędnik zawsze obevny i odznacza się 
z czapką zaopatrzoną czerwoną gwiazdą. 536% 


Koncesyonowane biuro przewozu F. STAREK Gellertsirase | w Lipsku (Leipzig). 


CŁA mann n N r. i 


zU nych nu ioszystiich wysiawachn, 4 dyplomy honorowe 


| PAPIER DAUBIN| 


Skutecznisjszy od wszy'tki:h innych do wyniszczenia 
NUCH 1 OWADÓW 

Dla przekonania się iosyć jes! zrobić probę z jednym 
arkuszem i porównać z papierem innego fabrykanta 
Znaczna sprzed. ź ego papieru jest dowodem jego sku- $ 4 
teczności i wyż-zuści nadinne Jest to produkt bardzo Si - 
tani, beztrucizny, az'tem mogący być sprzedawanym “uana pareteżyA 
przez każdego ZŁOZOWA 

sa Wrwronsziico I RuckrRa; w Krakowie, w aptekach 
wa. Wrzytr wsnIEGO. HvrrERA I SFAFRANSKIFGO 


MADKŁ PADHYCZA 

ZKOZOWA 
We Lwowie, w í 
PPE 


kach PP. Mikota 
a ii 


sŚ Gy ak 


k kredytowy 
YGNATY KASGWE 


dniowem wypowiedzeniem i 


ATY 


dniowem wypowiedzeniem, 


Dyrekcya. 
S > ho < w. 


77] 


| po 45, 55, 90 ct, złr. 1:20, 1:80 i2 złr 


ir 


u Oprócz materyałów do robót filigra- 
owych mamy na składzie, w obea licznych 
zapytań, także wszelkie artykuły do 


kwiatów papierowych | 


po cenach niebywals niskich we wszelkich 
najpiękniejszych odcieniach. Należy żądać 
cenników gratis i franco, sn gros i en 
detail, Wzory przy zamówieniach dodajemy 
na żądanie po cenie własnych kosztów. J. 
Theben'a Nast., Wiedeń, III. Kegel- 
gasse 6, i III. Hauptstrasse 18. 5542 


Na sezon! 
[Lakier na kapelusze 


granatowy, czarny, czerwony, Bor- 
deaux, żółty, kremowy, zielony 
5525 


najnowsze 


W wielkim wyborze 


poleca najtaniej 5392 


kotaj Ludaig 
Lwów, Halicka 14. 
W niedzielę i święta magazyn” zamknięty 


DOSKONAŁĄ 5300 


HERBATE 


poleca stary handel 4 


Alojzy Htübner 
WOHLA 


Lwów, Rynek |. 38. 
Lwów, Sykstuska 6, 


GHWAŁA BOŻA Majątki lasowe 


książka do nabożeństwa dla niewiast a do nabycia: 
ułożona przez 


ks. Łukasza Bobrowicza s« n ląk, pastwiek 4, jem szpilkowego 
unitę chełmskiego, wygnańca, kaznodzieją 


m. 495 — budynki znakomite — cena złr. 
55,v00, dług złr. 22. 0u. 

oprawna ozdobnie 90 ct, złr. 1:40, 180, 

złr. 2, 250. 3 i 4 złr. 


2. w Galieyi wselkodniej; 191 m. roli, 
65 m. łąk, lasu szp lkowego wysokopien- 
jak również książka tegoż autora 
pod tytułem: 


Boże, kocham Cie! 


złr. 60.000. 
osobna dla chłopców i dla panienek 


poleca 


3, w Galicyi wschodniej: 300 m. roli, 
45 m. łąk, 71 m. pastwisk, 216 m. lasu 
bukowego ; budynki dobre; cena 65.000 zł. 

Bliższych wyjaśnień udziela |. Topol- 
niecki, Ageucya handlowa, Lwów, ulica 
Pańska |. 13. 5473 


Syndetikon 


znany środek do sklejania 


Do nabycia 


w składzie przedmiotów treści religijnej 


, Na żre; 2 drzewa, szkła, porcelany, fl- 
Wincenty Kiczabifski esasa i enmana 
LWÓW, 


W. CZOPP 


Lwów, Żółkiewska |. 2. 


Najstarszy skład farb i materyałów 
dla Galicyi i Bukowiny. 


ulica Karola Ludwika 8. 


Odsprzedającym stosowny rabat. 
Cenniki gratis i franco. 


Ceny zniżone. 6-letnie wysoko-pienne, 
już rodzące: Jabłonie, gruszki, śliwki, 
czereśnie, wiśn e, 1 sztuka 40 ct. Agrest 
Pożeczki wysoko-pienne sztuka 40 et. 
Krzewiaste : Agrest, Pożeczki białe, czer- 
wone, czarne sztuka 20 ct. Maliny miesię- 
czne 12 sztuk 80 et, Drzewka ozdobne: 
Głogi, Róże sybirskie, Agrest rowy szt. 
50 ct. Wysądki kwiatów simotrwałych 
itp. Wysyła za zaliczką Zarząd ogro- 
dów w Olszy p. Krakow. E. Uklański, 


Kapelusze i Cylindry m Trawę miodową 


szych fasonów Habiga i Plessa oraz |; 
różnych innych tańczych wyrobów, 
poleca po cenach n der przystępnych 
magazyn „A ln ville de Londres“, 
Lwow ul. Karola Ludwika 17, na- 
przeciw gmachu Kasy os czędności. 


Słabeść męską 
skutki szeeególniej taj ny ch grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą- 
cych zdrowie, jak pewno 1 trwale usu- 


nąć, poucza jedynie w licznych wyda- 
nach rozpowszechniona książka ilustr.: 


Dra Retawu s5280 
Ochrona własna 
Cena wydania polskiego: 1 złr, 
Cena wydania niemieckiego 2 zł, 
ys ace znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconoj, zupełną swą 
siłę męską. Za madesłaniem franco 
należytości, otrzyma się książkę w ko 
percie prze. Magazyn Wydawnictwa R, 
F, Bierey w Lipsku (Verlags-Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34) w Niemezach, 


Ogier 
pełnej krwi angielskiej, Duty po 
Fenek od Dirudel po Cambuscan, 
16 miary, gniady hez odmiany, pię- 
kny, bez błędu, jest na sprzedaż 
za 700 złr. — Blższa wiadomość | 
w Zarządzie dóbr Buczacza. 


| Drzewka owocowe 


(holcus lanatus) 5363 
własnej produkcyi, świeżą i 
pewną sprzedaje Zarząd Ubrze- 
ża poszta Łapanów, po 3 złr. 
50 ct. za korzee, lub 30 złr. 
s are 1 nowe sorsdaj) |zą 100 kg. wraz z workiem i 
EMIL WEINEK wolną odsyłka do kolei. 


Wien |. Sałztiorga888 4 | LLL 


OSTATNE WYNAŁAZRE 


NAJDELIKATNIEJSZE 


MYDŁO IXORA 


ED. PINAUD 


37, Boulevard de Strasbourg, 37 
PARIS 


Mydlo Ixora nietylko się zaleca 
wykwiulnym i trwałym zapachem 
ale nadto posiada szczęśliwa wła- 
sność spędzania zmarszczek. 

Łagodzi i bieli powłokę ciała i | 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie. 


6458 


Hierbabnego aromatyczna 


Esencja przeciw-gośćcowa 


CIW«: uroy i ma 7. 


Od wieln lat uznana i doświadczona jako niezrównany środek we wszyst- 

kich stanach chorochowych (niezapalnych) powstałych wskutek przeciągu lub 

z „ zaziębienia kości, stawów i muskułów, albo przy 

. zmianie i wilgotnom powietrzu perjodycznio powra- 

cają Skutkuje także ożywczo i wzmaeniająco na mu- 

skułaturę, 
Cena : 1 flakon 1 złr., pocztą za 1— 8 flaszek 20 et. 
więcej za opakowanie. 

; g Prawdziwy tylko wtedy, jeśli jest opa- 

zj trzony marką ochronną obok przedstawioną. 
Centralny skład wysyłkowy dla prowincji: 


Wiedeń, Apteka „zur Barmherzigkeit“ 
VII./1, Kalsorstrasse 74 1 75. 


Takowy do nabycia we Lwowie: w aptekach: Piotra Mikolascha, Zy- 
gmunta koera ik Wewiórskiego, H. Blumentelda , A. Sklepińskiego, J, Ba- 
sera, J. Piepesa; w Krakowie: Ernest Stockmar, W. Redyk, K. Wiszniewski 
apt, A Siedlecki; w Białej: A. Haas, A, Fuchs i R. Keler; w Bursztynie: 
A. Braunstein; w Brzeżanach: A. Durst; w Borszczowie : M. Niemczawski; 
w Brodach: M. Grtnnspan ; w Czerniowcach: J. Mahl, dr. J. Barber, W. v. 
Alth ; w Dorna Watra: F. Fritsch; w Gródku: J. Hescheles; w Gurahumora 
E. Botezat; w Horodence: M. Axentowicz; w Jarosławiu : J. Rohm i J. Wi- 
słocki; w Jaśle: R. Palch ; w Ktmpolung: J. Müller ; w Kołomyś: J. Sido- 
rowiez, E. Stenzel i K. Br. Witosławski; w Kopyczyńcach: M. Reder; w Kry- 
nicy: H. Nitribit; w Mielcu: A. Pawlikowski; w Milówce: J. Reisner; w 
Podwołoczyskach: D. Schneider; w Premyślu: A. Mańkowski, J. Lepiankie- 
wicz ; w Przemyślanach: 7, Baranowski; w Radowcach: J. Rosignon; w Sa- 
dagórze : Rubinowicz; w Sniatynie: F. Niemozewski; w Stryju: 0. Jahr: w 
Suczawie: L. Bischoff, J. Schmied ; w Sanoku: F. Giela ; w Stanisławowie : 
J. Macura ì A. Strzemecki apt.; "w Samborze: Aleksiewicz apt., w Storożyńcu 
H, Fullenbaum ; w Serecie: F. Beil; w Tarnopolu: M. Krzyżanowski, K. Ka- 
ane i L. Fleischmann; w Tarnowie ; Sokalski, w Wslamowicach: F. Bchnei- 
der; w Winnikach; K. Baumann; w Żółkwi: w c. k. aptece obwod. A. Dadlec. 
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SZ 
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ARASULAI | 
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| Apteka J. Purgleitnera w Gracu. 


Styryjski sak ziołowy, za faszkę 88 ct., przeciw kaszlom, chrypce, cierpieniom 
piersi i gardła. Od 40 lat doświadczony. 

Syrop wapna, z podfosforanu wapna. Środek łagodzący dla chorych na płuca i 
piersi, nadto wzmacnia kości u małych dzieci. Flaszka 1 złr. 

Dr. Wuchta maść roślinna, za dużą flaszkę 1 złr., za małą 60 ct., przeciwko 
gośćcowi i reumatyzmom 

Englhofera esencja na muszkuły I nerwy, flaszka 1 zł. Wcieranie z aromat. roślin. 

Wszystkich powyższych przetworów dostanie w mojej aptece. Zamawiać 


można za zaliczką. 5385 
Skład w Wiedniu: J. Weis, Mohren-Apotheke, I., Tuchlauben 27. 


Rye e- RPO EIER g 


<R2B 


„Kaufe beim Schmied u. nicht beim Sehmiedel 1“ mówi stare przysłowie. 
Takowe mcże się słusznie odnosić do mego magazynu, gdyż tylko interes w takich 
rozmiarach jak mój, ma przez zakupno za gotówkę wielkich zapasów towarowych 

i innych korzyści, skromne wydatki, z których kupujący korzysta, 
Przepyszne wzory dla osób prywatnych gratis i franeo. 5299 
Obfite książki z wzorami jakich dotąd mie było dla krawców niefran kowane. 


MATERYE NA UBRANIA. 


Peruwien i dosking dla Wielebn Duchowieństwa, przepisane materje na musdury 
o. I k. urzednik bw, także dla weteranów, straży ogniowych , gimmastyków, liberjo, 


sukna na bliardy i stoliki do gry, pokrycia powozowe, loden, także nieprzemakalny 
na ubiory myśliwskie, materje do prania, pledy do podróży od 4—14 złr. Chwale- 
bne, 1zetelne, trwałe, czysto wełniane towary sukienne, a nie tanie szmaty, 
za które nie warto opłacać krawca, poleca JAN STIKAROFSKY, Berno 
( ustryacki Manchester) największy fabryczny skład sukna w wartości 1ją mi- 
liona. Przesyłki tylko za zaliczką pocztową. Korespondencja w językach: pol- 
skim, niemieckim, czeskim, węgierskim, włoskim, francuskim i angielskim. 


JĄ wazana krajowego. 
. 19728. 


Ogloszenie. 


Wydział krajowy Królestwa Galicji i Lodomeryi wraz z 
Wielkiem księstwem krakowskiem ma zamiar oddać zastępstwo 
sprzedaży soli warzonki na Lwów miasto w ręce jednego praed- 
siębiorey. 

W tym celu wzywa Wydział krajcwy tych, którzy pragnę- 
liby sprzedaż tę objąć, aby zgłosili się do Wydziału krajowego. 

Główue warunki, jakie w razie objęcia sprzedaży soli kra- 
jowej obowiązywać będą zastępcę, są następujące: 

1. sprzedawanie soli w mieście Lwowie po cenie nie wyż- 
szej niż 10'/, za topkę; 

2. wyczerpywanie kontyngentu w ilości 1200 cetnarów czyli 
120.000 topek miesięczuie ; 

8. urządzeuie 50 fij w mieście Lwowie, w którychby sól 
po cenie wyżej wymienionej była sprzedasaaą, przyczem pierw- 
szeństwo do nzyskania filii mają mieć dotychczasowi zastępcy 
sprzedaży Soli ustanowieni przez Wydział krajowy ; 

4. złożenie kaucyi w kwocie 2000 zł. w papierach warto- 
scionych prpilarne bezpieczeństwo posiadających, mającej służyć 
na zabezpieczenie dotrzymania wszystkich bez wyjątku wa un- 
ków, podanych wyżej. 

Sól odstawioną będzie kosztem Wydziału krajowego w ilo- 
ściach nie mniejszych niż 50 tupek, do każdego miejsca przez 
zastępcę wskazanego, w obrębie rogatek miasta Lwowa zaajdu- 
jącego się. 

Ubiegający się winni podać wysokość prowizyi , jaką przy 
wyżej wymienionych warunkach od centnara soli chc mieć za- 
pewnioną. 

Wydział krajowy zastrzega sobie woluy wybór wśród ubie- 
gających się. 

Zgłoszenia pisemne, zaopatrzone w wadyum w kwocie 200 
złr. mają być złożone w Wydziale krajowymi do dunia 18. b. m. 
do pełudnia. 

Błiższych wyjaśnień udzieli na Żądanie kajowy zarząd 
sprzedaży soli. 


We Lwowie, dna 12. kwietnia 1894, 


Nowość! | 


PERFUMY 


!!z białych fiołków !!! 


wynalazku 


JANA IHNATOWICZA 


we Lwowie. 
E'jakonik 1 złr. 


Skl: py własne: ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka I. 11. 
W Krakewie Sukiennice l. 20. — W Czerniowcach Rynek |. 2. 


Nowość! | | Nowość! 
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Kantor wymiany 


ck. upra, galic, akcyjnego Banku hipotocznogo 


kupuje i sprzedaje 
wszelkiego rodzaju papiery i monety 


po kursie dziennym najdokładniejszym , nie licząc 
żadnej prowizyi. 
Jako dobrą i pewną lokaoyę poleca: 


4:|,0/, listy hipoteczne 

50/, listy hipoteczne premiowane 

bo/» listy hipoteczne bez premii 

40], listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4/10, listy Banku krajowego 

4'/,0/, pożyczkę krajową galieyjską 

407, pożyczkę krajową galic. Koronową 
40/, pożyczkę propinacyjną gullcyjską 

5o/, peżyczkę propinanyt ik bnkowińską 
4*/,0], pożyczkę węgierskiej koloi Pzfistwowej 
41/,5/o pożyczkę Tra l | nęglerską 
40/, węgierskie obl:gacye indemnizacyjne 


które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryackie i wę- 
gierskie Kantor wymiany Banku hipotecznego zaw:ze ku- 
puje i sprzedaja 


po cenach najkorzystniejszych, 


Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje ed P. T. 
kupujących wszelkie wylosowane, A płatne miejscowe papiery 
wartościowe, tudzież zapadłe kupony zą gotnśę, bes wszelkiego 

otrącenia s zaś zamiejscowe» Jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
osztów. 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi, 


+ 


> 


LWÓW 


liczba 1. 


M. Bever | Spó d ulica Karola Ludwika 


Wydawca i odpowiedzia! 


ny redaktor Platon Kostecki, 


Z drukami i litografi Pillera i Spółki, (Telefon 174 a.) 


